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Kraków 39 kwietnia
Korespondencya Austryacka zam ieszcza 

n astępu jący  a r ty k u ł ,  k tóry  ro z s trz y g a  w ą t
pliwi) dot^d kw< s ty ę  pokoju i w ojny.

Dostatecznie jest wiadomem, ii układy dyploma
tyczne prowadzone na podstawie projektu rosyj
skiego, spełzły na niczem skutkiem tćj jedynój o- 
koliczności, ie  Francya w brew pierwotnćj propo- 
zycyi upierała się przytem, aby dla Sardynii pozy
skać miejsce na kongresie pięciu mocarstw'. Jak
kolwiek w skutku tego nieusprawiedliwionego żą
dania, ogólny stan rzeczy groźną przybierać musiał 
postawę, wszelako nie zniknęła jeszcze cała na
dzieja utrzymania pokoju, gdyż w ostatniej jakoby 
godzinie rząd królewsko-angielski jeden jeszcze krok 
uczynił, aby grożące niebezpieczeństwo zażegnać. 
Gabinet londyński podejmując na nowo pierwszą 
swoją propozycyę pośredniczącą, przedstawił w d. 
26 b. m. rządom cesarskim: austryackiemu i fran
cuskiemu pośrednictwo swoje w ten sposób, iż za
proponował bezzwłoczne rozbrojenie powszechne i 
zagodzenie istniejących sporów drogą bezpośrednich 
układów między dworami wiedeńskim i paryskim. 
Austrya dała natychmiast swoje zezwolenie. Fran
cya odmówiła. Co więcćj: podczas kiedy armia 
cesarska czekała jeszcze na terytoryum austryac
kiem z jednćj strony odpowiedzi rządu sardyńskie- 
go na naszą somacyę, z drugićj zaś strony rezul
tatu tej negocyacyi angielskiej, wojska francuskie 
wylądowały w Genui, przeszły przez Alpy do Pie
montu, a jeżeli nas wiarogodne doniesienia nie 
zwodzą, naruszając nawet neutralność zastrzeżoną 
prawem narodów dla pewnych części Sabaudyi, 
wkroczyły do prowincyi Genevois.

Fakta te niepotrzebują żadnego komentarza. Inne 
wypadki, które dziś przyniósł telegraf, głośnićj je
szcze, jeśli to być może, mówią i odsłaniają praw
dziwy charakter tak zwanćj kwestyi włoskićj. We 
Florencyi wybuchła rewolucya wojskowa. Rokosza
nie dali W. księciu toskańskiemu do wyboru, albo 
się z Sardynią związać, albo zrzec się tronu. Woj
ska W. księcia bratają się z ludem, gabinet to
skański podał się do dymisyi. J. C. Wysokość W. 
książę opuścił kraje swoje w dniu dzisiejszym i 
udał się do Bononii. Massa i Carrara są w zupeł- 
nem powstaniu. Pod opieką Sardynii utworzył się 
w tych miastach rząd tymczasowy. Trójkolorowa 
chorągiew włoska powiewa na wszystkich publi
cznych gmachach.

Tak więc tajemne dążenia rządu piemonckiego 
weszły w zakres rzeczywistości. Sardynia, wspie
rana przez Francyę rozpoczyna walkę rewolucyjną.

Wierna swojemu historycznemu powołaniu, raz

jeszcze Austrya dobywa oręża w obronie prawa 
traktatów, niepodległości państw i spółecznego po
rządku w Europie.

W y ra ź n ie j  je sz c z e  niż p o w y ższy  a r ty k u ł ,  
mówi n a d e s z ły  dzisiaj w po łudn ie  manifest 
wojenny c esa rsk i, który tu w d o sło w n y m  po
d ajem y  p rz e k ła d z ie :

Do Moich L u d ó w !
Dałem rozkaz Mojej wiernej i walecznój armii, 

aby położyła koniec wychodzącym z kraju sąsie
dniego Sardynii od wielu lat, a w ostatnich cza- 
sach dochodzącym do szczytu swego zaczepkom 
niezaprzeczalnych praw korony Mojej i nietykalnćj 
całości państwa od Boga Mi powierzonego.

Spełniłem przez to ciężką, ale nieuniknioną po
winność Monarchy.

Spokojny w Mojem sumieniu, mogę wznieść 
wzrok ku Wszechmocnemu Bogu, i poddać się 
Jego wyrokowi.

Pełen otuchy, poddaję postanowienie Moje bez
stronnemu sądowi teraz i w potomności; że wier
ne ludy Moje zgodzą się na to, jestem tego pewien.

Kiedy przed dziesięciu przeszło latami podobnyż 
nieprzyjaciel, naruszając wszelkie prawo narodów 
i obyczaj wojenny, bez dania mu jakiegokolwiek 
powodu, jedynie w zamiarze oderwania królestwa 
Lombardzko- Weneckiego, wtargnął do niego z woj
skiem swojem, kiedy dwukrotnie przez wojsko Moje 
po chwalebnćj walce na głowę pobity, oddany był 
na łaskę zwycięzcy, obszedłem się z nim wspaniale 
i podałem mu rękę do zgody.

Nie przywłaszczyłem sobie ani piędzi ziemi jego, 
nie naruszyłem żadnego prawa przynależnego ko
ronie sardyńskiój w kole europejskiej rodziny lu
dów; nie zawarowałem sobie żadnćj rękojmi prze
ciw powrotowi podobnych wypadków; — mniema
łem, że podając szczerze rękę do zgody, po przy
jęciu takowćj, zgodę tylko znaleść powinienem.

Dla pokoju poświęciłem w ofierze krew, którą
wo/ f j °  M.°Je PrzeI»ło za honor i prawa Austryi.

Odpowiedzią na ten w historji j o d y n y  z a p e w n e  
przykład pobłażania, było bezzwłoczne dalsze po
stępowanie nieprzyjacielskie, wzmagająca się od roku 
do roku wszelkiemi środkami wiarołomstwa zbroj
na agitacya przeciwko spokojności i pomyślności 
Mojego królestwa Lombardzko-Weneckiego.

Dobrze wiedząc, com winien nieocenionemu do
bru pokoju dla ludów Moich i Europy, z cierpliwością 
znosiłem i te nowe zaczepki.

Nie wyczerpała się ona, kiedy rozleglejsze kro
ki, które zmuszony byłem ostatniemi czasy za
rządzić w obronie Moich krajów włoskich w skut
ku nadmiaru podburzań nurtujących u granic ich 
i w nich samych, użyte były świeżo za powód do 
tern większych wystąpień nieprzyjacielskich.

Chętnie oddając się widokom przychylnego po
średnictwa zaprzyjaźnionych mocarstw w celu u- 
trzymania pokoju, przystałem na udział w kongre
sie pięciu mocarstw.

Projektowane przez rząd królowej W. Brytanii 
za podstawę obrad kongresu cztery punkta i Mo

jemu rządowi udzielone, przyjąłem pod warunkami, 
jakie tylko zdolne były przyjść w pomoc dziełu 
szczerego i trwałego pokoju.

W  przekonaniu, że żaden krok ze strony rządu 
Mojego nie wyjdzie, któryby choć najodleglej miał 
prowadzić do naruszenia pokoju, postawiłem wsze
lako równocześnie żądanie, aby uprzednio to pań
stwo się rozbroiło, na którem cięży wina zawikłań 
i niebezpieczeństwa zerwania pokoju.

Na naleganie zaprzyjaźnionych państw, dałem 
nakoniec przyzwolenie Moje na projekt ogólnego 
rozbrojenia.

Pośrednictwo rozchwiało się o nieprzyjmowal- 
ność warunków, od których Sardynia zezwolenie 
swoje czyniła zależnem.

Jeden przeto pozostał tylko środek utrzymania 
pokoju. Kazałem bezpośrednie przesłać wezwanie 
do rządu królewsko sardyńskiego, aby wojsko swo
je postawił na stopę pokoju i rozpuścił ochotników.

Sardynia nieuczyniła żądaniu temuzadosyć. Tym 
sposobem nadeszła pora, w którćj tylko w orężu 
prawo szukać może swojćj powagi.

Wydałem armii Mojćj rozkaz wkroczenia do 
Sardynii.

W iem, jaka jest donośność tego kroku, i jeżeli 
kiedy troski monarsze dotkliwie na Mnie ciążyły, 
to pewnie w tej chwili.— W ojna jest chłostą ludz
kości; z wzruszonem sercem widzę, jak tysiącom 
wiernych poddanych Moich zagraża ona utratą ży
cia i mienia; głęboko czuję, jak ciężkiem właśnie 
teraz doświadczeniem jest wojna dla Mojego pań
stwa, które po drodze uporządkowanego wewnę
trznego rozwoju postępuje, i dla takowego wyma
ga trwałości pokoju.

Serce jednak Monarchy musi milczeć, tam gdzie 
tylko jeszcze honor i obowiązek wołają.

Na granicy stoi zbrojno nieprzyjaciel w związku 
z partyą powszechnej rewolucyi, i z otwartym pla
nem wydarcia posiadłości austryackich we Wło
szech. Aby go wesprzeć, władzca Francyi, który pod 
błahemi pozorami mięsza się w stosunki półwyspu 
włoskiego urządzone prawem narodów, wojska swo
je wprawił w  pochód; oddziały onych przekroczyły 
już granice Sardynii.

Ciężkie burze przeciągnęły już nad koroną, którą 
bez plamy odziedziczyłem po przodkach Moich; 
sławne dzieje ojczyzny naszój dają świadectwo, że 
Opatrzność, kiedy widma wstrząśnień grożące oba- 
leniem najwyższych dobr ludzkości przesuwały się 
ponad tą częścią św iata, posługiwała się często
kroć orężem Austryi, aby jego połyskiem te mary 
rozegnac.

Stoimy znowu na progu takiój epoki, w której 
nie tylko sekty, ale i trony miotać chcą na świat 
gromy zagrażające obaleniem wszystkiego co istnieje.

Jeżeli zmuszony koniecznością chwytam za orężi 
to otrzymuje on poświęcenie, i staje się bronią hono
ru i słusznego prawa Austryi, praw wszystkich lu
dów i krajów, i najświętszych dóbr ludzkości.

Do Was zaś Moje Ludy, które wiernością W a
szą ku dziedzicznemu Domowi panującemu wzorem 
jesteście dla Ludów kuli ziemskićj, do Was głos 
Mój się wznosi, abyście z udowodnioną od dawna

wiernością, poświęceniem i gotowością do ofiar 
stanęły przy Moim boku w tćj wybuchłój walce; 
do Waszych synów, których powołałem w szeregi 
wojska Mego, przesyłam Ja, Wasz Wódz, Moje 
pozdrowienie żołnierskie; możecie z dumą poglądać 
na nie, bo w ich rękach orzeł Austryi wysoko się 
wzniesie w chwale.

W alka Nasza jest sprawiedliwa. Podejmujemy 
ją z odwagą i zaufaniem.

Spodziewamy się , że w tćj walce nie będziemy 
stać sami.

Ziemia, na którćj walczymy, użyźnioną została 
również krwią bratniego ludu niemieckiego, zdobyta 
jako jego przedmurze, i do dni naszych posiadana; 
tam najchytrzejsi wrogowie Niemiec rozpoczynali 
po większćj części swoją grę, ile razy szło o zła
manie wewnętrznćj ich potęgi. Uczucie podobnego 
niebezpieczeństwa przebiega i teraz niwy Niemiec, 
od chaty aż do tronu, od jednćj granicy do drugićj.

Mówię jako Książę Związku niemieckiego, zwra
cając uwagę na wspólne niebezpieczeństwo i świe
tne dni przypominając, gdzie Europa winna była 
wyswobodzenie swoje zapałowi powszechnie wzbu
dzonemu.

Z Bogiem za Ojczyznę!
Dan w Mojem głównem i stółecznem mieście 

Wiedniu d. 28 kwietnia 1859.
F ranciszek  Jó zef w. r.

K o resp o n d e n c ja  Czasu.
, . P a ry i  25 kwietnia.
. ZłbUiamy się co chwila do ostatecznego roz- 

strzygnięcia kwestyi pokoju lub wojny, która w za
wieszeniu trzyma całą Europę od czterech miesię
cy. Rachujemy na godziny a nie na dni lub ty
godnie czas jaki zostaje jeszcze wątpliwości, a 
ohoć dzisiaj w sferach rządowych wyraźne objawia 
się pragnienie, aby losowi wojny poddane było 
rozwiązanie namnożonych trudności, przecież pu
bliczność jak zwykle przenosząca pokój nad woj
nę, ima się ostatniój nadziei.

Tą nadzieją jest misya posła angielskiego 
w Szwaj caryi p. Malmesbury do Medyolanu po
słanego z rozkazu ministra spraw zagranicznych i 
zaręczenie dziennika Globe dane w sobotę, że nie 
wszystko jeszcze stracone. Kiedy Cesarz żegnał 
oficerów odjeżdżających do armii stojącój na gra
nicy Piemontu, miał rzec do nich: że prawdopo
dobnie rychło ich z powrotem powita, kiedy przed
wczoraj na obiedzie danym w Tuileryach, Cesa
rzowa pułkownikom rozdawała medaliki z Matką 
Boską i polecała ich opiece Królowćj niebios do
dała: tą razą wszakże sądzę, że do nićj nieprzyj- 
dzie panom się uciekać; co znaczyć miało, że na 
postrachu wojennym wszystko się zakończy. Na
reszcie, że wniesienie rządowe o pobór nowy 
żołnierza w liczbie 140,000 i pożyczki 300 milio
nów, które w dniu dzisiejszym miało być uczy
nione, odłożone do jutra. Jedna godzina, jedna 
noc może zmienić położenie rzeczy i uczynić bez- 
potrzebnem każdy krok zawczesny.

Wszakże podobnćj zwłoki nieprzyjęto, ile mi

CZĘŚĆ U rE M C K O -A R irSm Z N A .
ODEZW A KOMISU BALNEOLOGICZNEJ

w o. k. Towarzystwie Nankowem Krakowskiem

C. k. Towarzystwo naukowe tak podczas da
wniejszego związku swego z Uniwersytetem, jak 
obecnie po odłączeniu od tegoż, za główny cel 
istnienia swego uważało przepisem statutu zawa- 
rowane uprawianie nauk w ogólności, w szczegól
ności zaś popieranie ich postępu w v idokach po
trzeb krajowych. Przy różnych kierunkach wyni
kających z podziału Towarzystwa, czynności jego 
wprawdzie rozmaicie objawiać się musiały, mimo 
to przecież każdy z oddziałów niespuezczał z u- 
wagi tćj części zadania, jaka w myśli nadmienio
nego szczegółowego celu Towarzystwa na niego 
przypadała. Kiedy więo oddział nauk moralnych 
przedsięwziął prace dopomódz mające wyjaśnieniu 
dziejów i oświaty krajowćj; gdy oddział sztuk pię
knych i archeologii, prócz innych zajęć sobie wła- 
ściwyoh, przedsięwziął i świetnie przeprowadził wy
staw ę starożytności krajowych: toć i oddział nauk 
przyrodniczych i lekarskich niezaniedbał niczego, 
oo tylko wynikało z ducha wyżćj nadmienionego 
przepisu. Ztądto między innemi początek zawią
zania się z grona jego członków komisyi balneo
logicznej, którćj oprócz popierania i rozwijania bal
neologii w ogólności, poruozoao w szczególności 
podnoszenie i ulepszanie wszelkiemi dostępnemi

środkami zdrojowisk, bliżćj kraj nasz obchodzą
cych.

Komisya zawiązana w tćj myśli, dokonawszy 
dotąd, co w własnem gronie w krótkim, bo w jedno
rocznym przeciągu czasu dokonanem być mogło; 
nabyła przekonania, że dążąc do ulepszenia stanu 
zdrojowisk krajowych, niemoże ograniczać się do 
rozpraw w własnem kole i udzielania się oso
bom interesowanym jedynie ogłaszanemi przez 
siebie pismami; lecz że jak w każdym innym tak 
i w tym razie żywe słowo i porozumienie się oso
biste nierównie rychlćj i skuteczniej doprowadzić 
może do celu. To przekonanie spowodowało ko- 
misyą balneologiczną do uchwalenia, ażeby spro
siwszy fio Krakowa osoby, z położenia swego bli
żćj zajmujące się zdrojowiskami krajowemi, w zgro
madzeniu tćm porozumieć się z niemi pod każdym 
względem dotyczącym dobra tak samych zdrojo- 
wiek:, j ak niemniój i chorych a wreszcie i kraju. 
Jak  dalece bogiem podniesienie zdrojowisk wa- 
żnem Lyć musi pod każdym z tych względów, 
rzecz to dawno oceniona i uznana — wyjaśniła ją 
też w szczególności odezwa naszego kolegi i prof. 
Dietla zamieszczona na wstępie jego, „LTwag nad 
zdrojowiskami krajowemi."

Uzyskawszy zatem na wykonanie powyższćj u- 
Pozwolenie Wysokiego Rządu krajowego, 

“ ają zaszczyt imieniem Komisyi bal- 
• gicznój zaprosić niniejszćm właścicieli zdro

jowisk krajowych, zarządców tychże i lekarzów 
zdrojowych, ażeby w celu zwyż wyrażonym ucze
stniczyć raczyli na posiedzeniach odbyć się mają- 
oych w Krakowie w dniach 12,13 i 14 maja r. b. 

Przedmiotem zajęcia na tychże posiedzeniach,

będą: 1) rozprawy przez członków Komisyi przy
gotowane i do powszechnego zrozumienia zastoso
wane; 2) rzeczy balneologii krajowćj dotyczące, 
gdyby takowe przez którą z osób przybyłych wnie
sione zostały; 3) w razie porozumienia się w tćj 
mierze ustanowienie jednego lub więcćj zadań do 
opracowania i przedłożenia wypadku pracy na po- 
dobnem zgromadzeniu, gdyby takowe w przyszło
ści przyjść mogło do skutku.

Wiadomości co do miejsca i pory posiedzeń, jak 
niemnićj innych potrzebnych wyjaśnień udzieli 
przybyłym sekretarz komisyi w kancelaryi c. k. To
warzystwa naukowego przy ulioy ś. Jana w domu 
W. Popiela.

Kraków dnia 28 kwietnia 1859 r.
Prezydujący w Komisyi Balneologicznćj, 

Prof. Dr Skobel.
Sekretarz, D r Zieleniewski.

O D P O W I E D Ź  
n a  a r ty k u ł z  nad brzegu Rudawy-

W Gazecie Czas w Nrze 86 artykuł _P°<1 tytu
łem: „Kilka słów o Notatkach z Wędrówek po 
Krakowie," wywołał zapytanie: kto to był ten co 
staranie podjął, aby sprawione były trumny Mi
chałowi królowi, Maryi Kazimierze i Augustowi 
lim u? Na to zapytanie jest odpowiedź: że szło 
głównie o rzecz, co nie mogło być bez udziału 
kapituły, a nie o to, kto dał myśl do tego. Nie 
wiedziałem po dziś dzień przyznaję się, 0 żadnym 
liśoie pisanym do hr. de Lmdenau, za trumną dla 
Augusta ligo , am wiedziałem o wezwaniu jakiejś

Damy znakomitego rodu hrabiny W..« do składek 
na trumnę dla królowćj Maryi Kazimiry, gdyż 
gazety nie były jeszcze tego ogłosiły. Z trumnami 
zaś było jak następuje: O trumnę dla króla Mi
chała miałem korrespondenoyę z Wysokićm Pre- 
zydyum krajowem, o czóm W. Ambroży Grabo
wski przekonać się może; ale nie głosiłem o tćm 
w gazecie. Z  trumnami dla Augusta ligo  i kró
lowćj Maryi Kazimiry, było podobnież choć ina- 
czćj, gdyż me byłem‘ dziekanem jeszcze, a przy
szło do tógo w ?“ 8p<?8Ób- Prowadząc parę razy 
do grobów JW . konsula ces. król. austryaokiego, 
pokazywałem jemu na dwie trumny przy samfm 

? * ’ zupełnie zużyte od czasu, Augu- 
St“ Porcelanowemi i Maryi Kazi-
mir£a i?0 uw*gę jego mianowicie na mał- 
i0nl l S e -?leg°* Nie zostało to bez owocu, i 
przep 0wadził  ̂w tym przedmiocie korresponden- 

n*em i Dreznem, na co przyszła 
Jla iw 6 F̂Umna miedziana dla Augusta l ig o , a 

.Kazimiry wyciosano późniój sarkofag 
w. Krakowie; przy czćm mając z nim sposobność 
nieraz mówić, będąo wtedy kustoszem katedral
nym, nie wspomniał mi na list z Krakowa pisa- 
?y do hr. de Lindenau; co nie zaprzecza jego 
istnienia, ani wpływu jaki mógł mieć przy tćm. 
Oto jest cuique suum z dwóch stron przedstawio
ne, w duchu miłości i pokoju, bez nąjmniejszćj 
chęci, iż miałoby to umniejszyć W . Ambrożemu 
Grabowskiemu jego wzięcia, sławy i zasługi.

W  Krakowie 29go kwietnia b. r.
X. Ł
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się zdaje w Spiesznem wysłaniu wojsk do Culoz i 
do Tulonu. O obrotach tego rodzaju z dzienników 
naszych mało poweźmiecie wiadomości, bo te o- 
trzymały w piątek rozkaz zupełnego zamilczenia, 
właśnie zaraz po odjeździe dwóch dywizyi goto
wych do wymarszu 2 Igo . ^

Kolej żelazna lyoóaka nie wystarcza już potrze
bom nagłym  a codziennym transportom wojska, 
dział, amunioyi i żywności. W ezwano w pomoc 
orleańską i ta na swój linii odstawia transports 
do Quótin punktu łączącego ją z koleją lyońską.

W ysłane wojska z A lgieryi nie wylądują już 
w Tulonie lub w Marsylii, ale w porcie genueń
skim czekać mają na rozkazy z Paryża.

D ziś spodziewany jest książę Małachowy z L on
dynu i zaraz udaje się na objęcie dowództwa kor
pusu obserwacyjnego do Nanęy. Miejsce jego  
w Londynie wedle wszelkiego prawdopodobień
stwa zajmie hr. Persigny.

Minister spraw algierskich p. Chasseloup-Lau- 
bat odjeżdża dziś do Algieru.

Dzienniki z powodu wczorajszego święta nie 
wyszły dzisiaj. Ograniczyć się tedy trzeba na wia
domościach krążących na giełdzie, z których naj
większa część zapewne będzie tyle wiarogodna 
jak te co w sobotę niejednemu zdawały się być 
prawdobopobne np. wyjazd krórla belgijskiego do 
Wiednia i przyjazd Cesarza rosyjskiego zaraz po 
świętach do Paryża itd.

Giełda zamknęła przed świętami swą czynność 
kursem renty 3%  65. Mobilier 600. Obaczemy 
z obecnego jćj stanu co spekulacya obiecuje^ sobie 
jeżeli nie na dzisiejszy czas, to przynajmniej do 
jutra.

Godzina 3cia popołudniu. Podaję datę dla o 
znaczenia chwili giełdowćj. Giełda spadła na wieść, 
że Cesarz ma odjechać z Paryża do armii.

Renta 3%  62. 90. Mobilier 542. Orleans 1140 
Nord 850. Est 555. Lyon 750 austryao. 420.

Rząd ma żądać jutro tylko 120 milionów, z tych 
60 mil. na wojsko, a 60 mil. na marynarkę. Nie 
będzie to pożyczka, lecz kredyt dodatkowy obei- 
mujący w sobie już ze 100 milionów, które bank 
awansuje rządowi wskutek umowy przedłużającej 
jego trwanie. __________

Londyn 26 kwietnia.
SS. W  chwili kiedy to p iszę, upływają właśnie 

trzy dni namysłu dozwolone zawezwaniem jenera
ła hr. Gyulay i może jutro już telegramy doniosą 
o pierwszych ruchach wojennych. W iadomość o 
tym nagłym  zwrocie tóm więcój tu zdumiała, że 
poprzedzoną była zapewnieniami z wszech stron 
najlepszych widoków porozumienia się. W  pier
wszych chwilach słyszeć tu można było gorzkie 
skargi na postępowanie Austryi, ale po rozwadze, 
wielu, zwłaszcza tych którzy nie pojmowali, aby 
tak daleko posunięte rzeczy m ogły się były zała
godzić kongresem, przyznaje, że innój drogi nie- 
pozostawało, jak raz przystąpić do tego czego u- 
niknąć już było niepodobieństwem. Na giełdzie 
oczywiście wszystko w popłoohu, konsole zeszły  
już na 93, i tam się pewnie nie zatrzymają. Przez 
ostatnie dwa dni wielkiego tygodnia, urzędowa giełda 
była zamkniętą. Pomimo tego nadzwyczajna liczba 
spekulantów zgromadzała się około banka i wy
znać trzeba, że przy całóm współczuciu dla cier
pień tćj części ludzkości, widok zaturbowanego i 
przerażonego tem Izraela, śmieszne trochę wra
żenie robił. Zwykle zgromadzenia kupieckie an
gielskie odbywają się cicho i spokojnie. Spekulant 
angielski mało mówi, ale zimno i sztywnie rozwa
ża i uważa i często głoskami tylko praw ie, myśl 
swoją wyraża. Tą rażą jednak Royal Exchange mógł 
przypomnieć naszą Zarwanicę Lwowską, î  potom
kowie naszych żydków których tu taka niezliczo
na liczba jest Esquirami, zapomnieli w wzrusze
niu o poważnój masce businessu angielskiego, któ
rą żywość swoją wschodnią pokrywają. Wielu 
z nich zapewne, jak to bywa zaw sze, skorzysta 
* okoliczności, aby także swoim wierzycielom woj
nę wypowiedzieć, a zachwiany tą obawą kredyt, 
nie jednego poozciwego o zgubę przyprowadź:. ^

Przyśpieszone to rozwiązanie kwestyi, zdaje się 
iż i we Pranoyi było równie niespodzianką, bo listy 
ztamtąd utrzymują, że tam jeszcze wszystko nie 
jest tak przygotowane, jak rozpoczęole walki po
stanowione było. Chociaż armia francuzka znaj
duje się obecnie w pełnym pochodzie ku Alpom, 
niektóre części służby z pośpiechem tylko mają 
wchodzić w ruch. Jeżeli prawda, znaczna część 
artyleryi oddała swe działa do arsenałów dla za
miany na inne poprawnego rodzaju, i tych jeszcze 
nie miała czasu odebrać. Cesarz Napoleon ma 
prowadzić osobiście naczelne dow ództw o, a pod 
nim marszałkowie (janrobert, Baraguay d’Hilliars, 
jenerałowie Mac Mahoń i U H  dowodzą czterema 
korpusami armii alpejskiej. Dowództwo armii ob- 
serwacyjnój w Namur powierzone ma być mar
szałkowi Pelissier. 6 łązdy francuzkiój jest
teraz w pochodzie ku Alzacyi, i nawet karabinie- 
ry z W ersalu już * *  * 7 ^ 7 -  .

D la strategików klubowych otwiera pole do
mysłów i kombinacyi. Z zda ‘ po
łożeniu zdaje się najwięcej P? 6° wiel-
kiój bitwy między wojskami y i ^ardynii
nie przyjdzie, ale że ta ostatnia osadzi .
Alessandryą i oofnie się na mocne stanowisko u 
podnoia Alp i tam oczekiwać będzie obronnie 
przybycia armii francuzkiój i wylądowania nc in
nym punkcie korpusu francuzkiego, którego części 
w różnych portach Frani y i, A lgieryi i Korsy&i 
trzvmane są w pogotowiu.

Przygotowania wyborcze nabierają coraz w ię
kszego ożywienia, i wystąpienie kandydatów rzą

dowych po znaczniejszych miastach, nawet w ta
kich, gdzio od dawna żaden konserwatysta nie był 
reprezentantem, zajęcie to wzmaga. Pomimo nad- 
zwyczajnój czynności rządu i środków pomocy 
które ma w ręku, zdaje się niepodobcóm, aby 
z powszechnych wyborów większość na jego ko
rzyść wypadła, a wybuchła wojna grozi być osta- 
tecznćm” wstrząśnieniem chwiejącego się jego bytu.

Co dzień się odbywają długie narady gabine
towe, i nawet w wielki piątek, kiedy wszystko jest 
w Anglii w zawieszeniu, nawet służba pocztowa, 
ministrowie zgromadzili się w mieszkaniu kancle
rza skarbu. Nadzwyczaj trudnóm jest to położę 
nie ministrów, którzy w domu i za domem zdają 
się b yć , jak Anglik powiada, at a loss, to jest 
w srogim kłopocie co tu począć.;

W edług listu z Tripoli8, powietrze morowe pra
wie zupełnie tam ustało, ule jeden z członków  
komisyi zdrowia, doktór Gadomski, umarł z zby
tecznego natężenia przy pełnieniu swych obo
wiązków. _

H r a h ó w  29 kwietnia. W  myśl rozporządze
nia cesarskiego poniżej (p. W iedeń) zamieszczone
go względem rozpisania na każdy kraj koronny 
obowiązkowćj dostawy pewnćj ilości koni pocią
gowych, za które skarb wojskowy podług nazna
czonej taksy płacić będzie, Prezydent obrębu rzą
dowego krakowskiego hr. Clam-Martinic ogłosił na 
dniu onegdajszytn przepisy mające się zachować 
w wykonaniu wspomnionego rozporządzenia w  kra- 
ju naszym, a mianowicie, oprócz ogólnych przepi
sów  rozporządzenia cesarskiego następne:

Na obręb tutejszy przypada 1*200 koni ciężkich 
i 2400 lekkich zaprzęgowych, które rozłożone zo
stały na miasto Kraków i powiaty. Wykaz oddziel
ny przepisuje, ile na każdy powiat przypada koni, 
tudzież gdzie i kiedy takowe mają być dostawione. 
Cena konia zaprzęgowego ciężkiego naznacza się 
na 200 zł. austr., a lekkiego 130 zł. austr., którą 
to kwotę za każdego konia^ płaci skarb wojskowy 
gotówką zaraz po odstawieniu konia. Konie mogą 
mieć od 5 do 10 lat wieku; koń ciężki zaprzęgo
wy winien mieć 15tą miarę i 2 cale, lekki zaś 14tą 
miarę i 3 cale; dla ułatwienia atoli dostawy trze
cia część koni ciężkich, jeżli tylko koń będzie sil
nie zbudowany, może mieć o jeden cal niższą miarę.

Inne przepisy tego obwieszczenia odnoszą się do 
ogólnych postanowień rozporządzenia cesarskiego 
z dnia 24 kwietnia poniżój podanego w  streszczeniu.

W i e d e ń  27 kwietnia.
3. C. K. Ap. Mość raczył fmpr. i dywizyonerowi 

wojsk bar. Rossbach uwalniając go po 35 letnićj służ
bie wojskowćj nadać honorowy stopień jenerała bro
ni i order korony ielaznćj lćj klasy. Fmp. hr. Karol 
Wallmoden-Gibson przydzielony do boku dowodzą
cego 2gą armią, posunięty został na stopień jene
rała jazdy z pozostawieniem go przy obowiązkach 
dotychczasowych.

— Dyrekcya ruchu kolei połndniowćj rządowćj 
ogłasza, iż począwszy od 29go b. m. do 9go maja 
ruch pociągów lokalnych wstrzymuje sie dla osób 
prywatnych i ich przesyłek, a tylko dwa główne 
pociągi wiedeńskie odchodzić będą, Drzyjmując ogra
niczoną tylko liczbę osób i pakunków.

— Rozporządzenie cesarskie z d. 24go kwietnia 
r. b. obowiązujące w całem państwie, nakazuje za
rządzić dostawę koni pociągowych potrzebnych dla 
armii, o ile nie można było nabyć wcześnie do- 
statecznćj ich liczby na drodze zwykłego skupywa
nia. Rozporządzenie to ma być wykonane w  ten 
sposób, aby dostawa była wczas uskuteczniona, 
bez obciążania skarbu i z uwzględnieniem osobi
stych stósnnków właścicieli koni. Ważniejsze prze
pisy tego rozporządzenia dadzą się streścić następnie:

Potrzebna ilość ciężkich i lekkich koni pociągo
wych rozpisaną zostaje na każdy okrąg rządowy, 
a to stósownie do ilości koni w  nim się znajdują
cych, do zdatności ras i potrzeby wojska. Rządy 
krajowe w  porozumieniu z komendami wojskowe- 
mi, rozdzielą ilość koni na dotyczący okrąg rządo
wy przypadającą, między powiaty. Jeden lub stó
sownie do miejscowości dwa albo i więcój powia
tów tworzyć będzie powiat remontowy. Po usku
tecznieniu tego następuje rozpisanie dostawy koni, 
które zawierać będzie a) liczbę koni z każdego po
wiatu dostawić się mającą i ich zdatność; b) miej
sce i dzień dostawy; c) ceny koni za które skarb 
wojskowy zapłaci; d) przepisy ważniejsze tego pra
wa. Powiat remontowy odpowiada za wyznaczoną 
liczbę koni i wczesną ich dostawę. Powiat ten mo
że wchodzić z liwerantami koni w umowę o do
stawę należnćj liczby zdatnych koni na rachunek 
powiatu. Powiat remontowy jeźli nie nabędzie ko
ni na drodze liwerunku, ma oznaczyć, które konie 
mają być przez właścicieli ich dostawione. Cena 
koni ma być na drodze ugody a w przeciwnym 
razie na drodze oszacowania ustanowioną jeszcze 
przed dostawieniem koni. W  każdćj gminie przeło
żony ma sobie polecone odstawić konie. Każdy 
właściciel konia obowiązany jest przedstawić konia 
swego przed komisyą poborową w dniu oznaczo
nym i na własny koszt, pod zagrożeniem kary od 
50 do 100 zł. austr., które komisya nałoży, a prócz 
tego na jego koszt nabędzie konia. Każdy właści
ciel konia zdatnego do służby winien go odstąpić 
komisyi za cenę umówioną lub przez biegłych o- 
znaczoną. Skarb wojskowy wypłaca powiatowi re
montowemu albo przedsiębiorcy w  jego imieniu 
konie odstawiającemu, cenę oznaczoną. Jeżeli po
wiat hń, przedsiębiorca go zastępujący odstawi za 
jednym razem całą liczbę koni odstawić się mają
cych, otrzyma w nagrodę 10% ceny koni odsta- 

j wionych; za dostawę trzech czwartych liczby koni,

powiat otrzyma nagrody 5% . Powiat remontowy 
ma zapłacić gotówką właścicielowi za każdego ko
nia. Jeźli zapłacił za konia wiecej nad cenę nazna
czoną przez skarb, to winien mu te nadwyżkę jak 
najspiesznićj dopłacić. Jeźli liczba wymagana koni 
nie będzie dostawioną czy to wprost z powiatu, 
czy przez umówionego liweranta, wtedy komisya 
poboru koni zakupi na koszt powiatu należną li
czbę koni lub je sama z powiatu wybierze. W  tym 
ostatnim przypadku komisya oznaczy cenę konia i 
za takowego podług taksy zapłaci, a właściciel ko
nia więcój wartającego odbierze nadwyżkę tćj ceny 
z powiatu. Koszta całego tego urządzenia, tudzież 
nadpłaty właścicielom koni i liwerantom nad taksę 
skarbową, mają być rozpisane na powiat tak jak 
dodatki do podatków na potrzeby krajowe. W  imie
niu powiatu odbywa w tym przedmiocie czynności 
komisya złożona z przełożonego urzędu powiato
wego i 4 do 8 członków, wybieralnych przez prze
łożonych gmin z pośród właścicieli koni mających 
dom lub ziemię w tym powiecie. Komisya większo
ścią głosów rozstrzyga, a w razie równości, prze
waża głos przełożonego powiatu. Komisya wyzna
cza biegłych do oceniania wartości koni, a przeło
żony powiatu dodaje im od siebie jednego członka. 
Biegli owi i ów członek mają złożyć przysięgę. Ko
misya ma mieć wzgląd na konieczną potrzebę wła
ścicieli koni pod względem rolniczym, przemysło
wym itd. a zarazem uważać, aby niezdatnych koni 
nie przystawiano, gdyż takowe nie będą przyjęte, 
ztąd zaś koszta wieksze wyradzają się. Komisya 
poborowa składa sie z urzędnika rządu krajowego 
lub władzy obwodowćj i weterynarza lub konowa- 
ła cywilnego, tudzież z oficera i weterynarza lub 
konowała wojskowego. W łaściciele lub handlarze 
koni, którzy dostawią na raz najmnićj 25 zdatnych 
koni, otrzymają 5%, jeźli 50, 8%, ^5, 10%
ceny koni. (Co do Krakowa i Galicyi zachodnićj, 
patrz powyżćj).

Królestwo Polskie.
O projekcie zmiany ustawy tyczącćj sie organi- 

zacyi gminy w Królestwie Polskićm, pisaliśmy 
w dzienniku naszym jeszcze r. z. gdy projekt ten 
był wypracowany przez Rade administracyjną, po
dając zarazem treść tego projektu, który nienaru- 
szając głównych zasad dotychczasowćj organizacyi 
gminy, zmienia ją jednak w kilku punktach, a 
mianowicie; naznacza jćj minimum (iż nie może być 
mniejszą niż 50 dymów), a zatwierdzając dotych
czasowy przepis, że właściciel dóbr jest z urzędu 
wójtem gminy, oznacza sposób wyboru wójta 
w gminie utworzonćj z połączenia kilku w łasności; 
dalćj przepisuje, iż obok Wójta będzie Rada Gmin
na, wybierana przez mieszkańców gminy, a druga 
władza gminna wykonawcza, tj. sołtys, ma być 
wybierany także przez włościan. W  ustawie o no- 
wćj organizacyi sądownictwa, o którćj projekcie 
również pisaliśmy, będą wkrótce zapewne ogło
szone przepisy o sądach gminnych, złożonych z wójta 
sołtysa i Rady gminnćj. Ustawa nowa, zmieniająca 
organizacyę gminy, brzmi:

„Z Bożój łaski, my Aleksander II. itd.
„Wziąwszy na uwagę, że dotychczasowe przepisy

0 urządzeniu i zarządzie gmin wiejskich w Króle
stwie Polskićm, wymagają niejakich zmian i uzu
pełnień, na przedstawienie Rady administracyjnćj 
Królestwa, rozpoznane w  Radzie Państwa, sta
nowimy:

1) Gmina wiejska składać się ma odtąd najmnićj 
z pięćdziesięciu domów mieszkalnych.

2) Obręb gmin proponują naczelnicy powiatów  
za porozumieniem się z władzą sądową w powiecie, 
a Komisya Rz. S. W . i D. na przedstawienie Rządu 
gubernialnego, stanowczo je oznacza.

3) Przy oznaczeniu obrębu każdćj z gmin, należy 
mieć wzgląd na dobro służby, miejscowe potrzeby
1 życzenia właścicieli ziemskich.

4) W  każdej gminie wiejskićj winien być osobny 
wójt. Urząd wójta gminy przywiązany jest do do
minium, tojest do tytułu dziedzictwa, i jest bezpła
tny; wszakże do sprawowania jego potrzeba posia
dać odpowiednie kwalifikacye prawem przepisane.

5) Z zasady artykułu poprzedzającego:
a. właściciel nieruchomości ziemskićj, która stó

sownie do artykułu Igo niniejszego ukazu stano
wić może oddzielną gm inę, jest z prawa wójtem  
tćjże gminy; .

b. jeżeli gmina składać się będzie z kilku maję
tności ziemskich, obejmujących n a jm n ić j  po 10 do
mów mieszkalnych lub 150 desiatin gruntu, wtedy 
właściciele tych majętności jednego z pomiędzy sie
bie obiorą na wójta; .

c. jeżeli gmina składać się będzie z jednćj tylko 
majętności, obejmującćj niemnićj jak 10 domów 
mieszkalnych lub 150 desiatin gruntu i z innych 
drobniejszych cząstek ziemskich, wtedy właściciel 
tćj pierwszćj realności będzie z prawa wójtem  
gm iny; . . .

d. w  gminach składających się z samych tylko 
drobnych cząstek ziemskich, tojest, nieobejmujących 
po 10 domów mieszkalnych lub 150 desiatin gruntu, 
właściciele takich części ziemskich, jednego z po
między siebie obiorą na wójta.

Sposób dopełnienia wyborów wójta w gminach 
ad A i z/, Kom. Rz. S. W . i D. przepisze.

6) Przeciąg czasu na jaki właściciele ziemscy 
mają być powoływanymi z wyboru do sprawowa
nia urzędu wójta, nie ulega ograniczeniu, lecz nie 
może być krótszy nad lat trzy.

7) Gdyby wybrany stósownie do powyższych za
sa d n i przedstawiony kandydat na wójta nie mógł 
być zatwierdzony na ten urząd, jako nieposiadający 
przepisanych kwalifikacyj, wtedy właściciele winni 
przedstawić innego. Gdyby i ten drugi kandydat

nie posiadał kwalifikacyj, albo gdyby w  razie za- 
wakowania urzędu wójta, właściciele z jakich bądź 
powodów nie przedstawili kandydata w  terminie 
aki Kom. Rz. S. W . i D. oznaczy, wówczas taż 

Komisya rządowa, na wniosek Rządu gubernialnego 
wybierze jednego z tych właścicieli, posiadającego 
kwalifikacye i zanominuje go na wójta.

Gdyby wszakże pomiędzy wszystkimi właścicie
lami należącymi do składa gminy i mającymi z za
sad art. 5 niniejszego ukazu, prawo być wybranymi 
na wójta, nie było żadnego takiego, któryby po
siadał kwalifikacye, a właściciele ci nie przedsta
wili innego wykwalifikowanego kandydata, wtedy 
Kom. Rz. S. W. i D. do takićj gminy przeznaczy 
wójta z ramienia rządu m. koszt wszystkich tych 
właścicieli, lecz na czas nie dłuższy, jak na lat 
trzy, po upływie których, właściciele ci powrócą 
do prawa wyboru i przedstawienia kandydata.

8) Wójt, z właścicieli ziemskich, obowiązki urzędu 
tego sprawować może stosownie do swego uzna
nia: albo sam osobiście, albo przez podanego przez 
siebie kandydata, jeżeli go zatwierdzi Kom. Rz. S. 
W. i D ., albo wreszcie przez podanego przez sie
bie zastępcę, którego potwierdza Rząd gubernialny. 
Zasada ta stosuje się także do tych właścicieli, 
którzy posiadając w różnych miejscowościach do
bra, stanowiące oddzielne gminy, bedą ich wójtami 
z prawa.

9) W ójt, właściciel ziemski, odpowiedzialnym 
jest za czynności zastępcy swego przez Rząd gu
bernialny zatwierdzonego, lecz od odpowiedzialno
ści, wynikających z pełnienia obowiązków wój
towskich, wolnym będzie wtenczas, gdy przedsta
wiony przez niego i na koszt jego kandydat na 
wójta, przez protokólarne oświadczenie obowiązki 
wójtowskie i odpowiedzialność za one na siebie 
przyjmie i Kom. Rz. S. W . i D. tak kandydata 
tego, jak i powyższe oświadczenie jego zaakce
ptuje.'

10) Wójtom gmin dodane będą Rady gminne, 
złożone z mieszkańców wybranych przez ogół gmi
ny; obowiązkiem ich będzie nieść wójtowi pomoc, 
i radę przy obmyśleniu środków zaspokojenia po
trzeb miejscowych do gminy odnoszących sie- Skład 
rad takowych zatwierdzać będą naczelnicy po
wiatów.

11) Sołtysów ustanowionych przy urzędach wój
tów, wybierać będą dla każdćj wsi z pomiędzy 
siebie osiedli jćj mieszkańcy; zatwierdzać ich będą 
naczelnicy powiatów.

12) Wszelkie dotychczasowe przepisy o zarządzie 
gmin, nie zmienione niniejszym ukazem Naszym, 
pozostaną w swćj mocy.

13) Wykonanie i rozwiniecie niniejszego ukazu 
Naszego, który w Dzienniku praw zamieszczony 
być m a, Namiestnikowi, Radzie administracyjnćj 
Królestwa i Komisyi rządz, spraw wewn. i duch. 
polecamy.

W  St. Petersburgu, d. 3 (15) marca 1859 r.
(podpisano) Aleksander.

Przez Cesarza i Króla, minister sekretarz stanu
J. Tymowski.

R  o  s  y  a.
Starając sie wskazać stanowisko Rosyi wśród 

obecnych groźnych sporów w  Europie, przedstawia
liśmy kilkakrotnie jeszcze w Czasie z 13 i 25 lu
tego, 1, 13 i 23 marca: „że jakkolwiek Rosya za
jęta dzisiaj głównie sprawami wewnętrznemu, życzy 
sobie zapewne pokoju i dotychczas nie czyni ża
dnych prawie przygotowań do czynnego wystąpie
nia na zewnątrz, n ie  u z b r a j a  s i ę  i nie naka
zuje żadnych ruchów wojsk, o p r ó c z  z g r o m a 
d z e n i a  j e d n e g o  k o r p u s  u o b s e r w a c y j n e  g o  
w B e s a r a b i i  (co dzisiaj dopiero podają dzienniki 
i korespondenci za świeżą wiadomość przez Caro- 
gród i Marsylią nadeszłą, chociaż o tem już w  Cza
sie z 25 lutego donosiliśmy); jednak zwracaliśmy 
uwagę, w o j e n n y  o r g a n i z m  rosyjskiego pań
stwa i t e r a ź n i e j s z e  r o z ł o ż e n i e  wojsk p o 
z w a l a  Rosyi s k o n c e n t r o w a ć  s z y b k o  k o r 
p u s y  na granicach zachodnich, a w  razie potrzeby 
wypełnić je prędko licznymi urlopnikami. Otóż 
s p e ł n i a  s i ę  toobecnie w j e d n ć j  p o ł o w i e .  Mó
wimy jak najwyraźnićj, w j e d n ć j  połowie; albo
wiem cztery korpusy wojsk rosyjskich spoczywają
ce dotąd w  spokoju, rozłożone na szerokich kwa
terach i zostające na zupełnćj stopie pokojowćj, 
s k u p i a j ą  s i ę  teraz zwolna na swoje czoła, aby u- 
tworzyć dwie armie obserwacyjne na granicach za
chodnich, l e c z  p o z o s t a j ą  j e s z c z e  na s t o p i e  
p o k o j o w ć j ,  i dotychczas ani urlopowani nie zo
stali powołanymi, ani pobór wojskowy przez lat 
trzy zawieszony, nie został nakazany. Dzienniki 
przeto niemieckie— które niedawno twierdziły, ze 
Rosya zdezorganizowana przez reformy wewnętrzne 
i zupełnie rozbrojona, nie może się ani ruszyć, a 
dzisiaj widzą ją znów od jednego razu uzbrojoną 
od stóp do głów i stojącą już w  całej potędze 
na granicach—zamieszczają w części mylne i 2mą. 
cone, w  części przedwczesne wieści, głosząc o wiel
kich uzbrojeniach w  Rosyi, o zmobilizowaniu armii, 
postawieniu jćj na stopie wojennej itd. Inna bo
wiem jest rzecz: wojska już istniejące i rozłożone 
szeroko, skupić w  korpusy obserwacyjne, pozosta
wiając je na stopie pokojowej; a mna postawić ar
mię na stopie wojennej przez wypełnienie kadrów, 
powołanie urlopowanych, a szczególnićj przez po
bór wojskowy, którego juz od lat trzech nie ma
w Rosyi i dotąd zarządzony nie zostaj

U czyniw szy ja najwyraźnićj powyższe rozróżnie
n ie , chcąc zabezpieczyć naszą wiadomość od prze
kręcen ia , przychodzimy do opisu faktu rw  krótkich
słowach.

Dwa korpusy armii łój mąjącćj główną kwaterę
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w Warszawie, rozłożone dotychczas to w cęsci 
Królestwa Polskiego na prawym brzegu Wisły, 
to na Litwie, posunąć się mają naprzód a prze
szedłszy w części na lewy brzeg Wisły i sku
piwszy się na ściślejsze kwatery, utworzyć korpus 
obserwacyjny rozłożony w Mazowieckiem, Kaliskiem 
i Sandomierskiem. Słowem w Królestwie Polskiem 
ma stanąć jedna armia obserwacyjna; nie wydano 
jednak ładnych poleceń, aby pułki do nićj należą
ce postawić na stopie wojennćj. Dwa inne korpu
sy piesze rozłożone na Wołyniu, Podolu i w dal
szych guberniach, rozpoczęły z w o l n a  ruch w celu 
skoncentrowania się na swoje czoła, na Łuck wo 
łyński i Kamieniec podolski. Te znów dwa korpu
sy wraz z trzecim zgromadzonym pod Kieszenie- 
wem, tworzyłyby drugą armią obserwacyjną.

Nadmieniamy raz jeszcze, iż wszystkie te pięć 
korpusów, jak  i wszelkie wojska rosyjskie, są  n a  
s t o p i e  p o k o j o w ć j ,  a każdy korpus pieszy (trzy 
dywizye piechoty, trzy brygady jazdy, trzy brygady 
artyleryi), który na stopie wojennćj liczyć powinien 
66,000 ludzi, nie ma dzisiaj i połowy tego; nako- 
niec powtarzamy, że dotychczas Rosya nie przed
sięwzięła żadnych nadzwyczajnych uzbrojeń i n ie  
p o w o ł a ł a  n a w e t  u r l o p o w a n y c h .

Jeżeli przeciw rozkazy wydane nie zostaną i zgro
madzenie tych dwóch armij obserwacyjnych przyj
dzie do skutku, stanie się to czego chcieli sobie 
publicyści rosyjscy, aby Rosya nieodwracając się 
od swćj pracy wewnętrznćj i niemieszając  ̂czynnie 
do wojny, ograniczyła się na postawieniu silne
go korpusu obserwacyjnego na granicach ces. au- 
stryackich jak to pisaliśmy w Czasie z 13 lutego r.b .

Szwajcarya*
La Presse zamieszcza odpowiedź p. Cavoura na 

oświadczenie neutralności zawarte w nocie Rady 
związkowej. Dokument ten o tyle jest ważny, iż 
wyprowadza na jaw dążność Sardynii zaprzeczenia 
Szwajcaryi prawa zajęcia w danym razie teryto 
ryum Sabaudzkiego, zneutralizowanego traktatami 
Rada związkowa zamierza w tym czelu zwołać kon- 
ferencyę i obmyśla już miejsce do zebrania się tój- 
że, zanim wypadki zaskoczą, które sfery związko
we uważają za bliskie. Odpowiedź ta datowana 
z 16 kwietnia z Turynu i przesłana na ręce mini
stra rezydenta sardyńskiego przy związku szwajcar 
skim komandora Aleksandra Jocteau, brzmi na
stępnie : . ,

„Panie Ministrze! Prezydent związku Szwajcar
skiego , chciał urzędownie w nocie z d. 14go z. m. 
którą mi pan udzieliłeś depeszą z d. 18, dać poznać 
rządowi królewskiemu, jaką w obecnych okoliczno
ściach przybrać zamierza postawę.

„Przy tćj sposobności prezydent oświadcza, że 
jeżeli pokój europejski zamącony zostanie, Związek 
szwajcarski starać się będzie bronić i wszelkiemi 
środkami w mocy swćj będącemi utrzymać niety 
kalność i neutralność swego terytoryum, do którego 
ma prawo jako państwo niepodległe, a które przy
znane mu zostały i zaręczone t r a k t a t a m i  powsze-

^ O d w o łu ją c  się do rozporządzeń osobnych, za
wartych w protokóle z d. 29 marca 1815 r. i do 
późniejszych zatwierdzających je aktów dyplomaty
cznych, Prezydent dodaje, że jeżeliby okoliczności 
tego wymagały i o ile okazałaby się potrzeba uży
cia środków do zapewnienia i bronien:a neutralno
ści i nietykalności swego terytoryum, Związek szwaj
carski gotów jest korzystać z nadanego sobie tra
ktatami prawa i zająć część zneutralizowaną Sabau- 
dyi. W  tym celu Rada związkowa pragnąc poro
zumieć się poprzednio z rządem J. K. Mości, propo
nuje aby punkta załatwić się mające były roztrzą- 
śnięte na konferencyi przez delegowanych obu 
państw i przez tychże ułożone z zastrzeżeniem ra 
tyfikacyi.

„Proszę cię p. Komandorze, abyś raczył złożyć 
panu Staempfli podziękowanie w imieniu rządu kró
lewskiego za uczynioną mu komunikacyę i za du
cha pojednawczego, którym jest nacechowaną.

„Sardynia zamierzając w każdym wypadku, ści
śle szanować niepodległość i neutralność Szwajca
ryi , pochwala głośno zasady, jakie związek obja
wił i środki obrane przezeń dla zjednania im po
szanowania. . .

„Rząd królewski z przyjemnością również odbie 
ra formalne zapewnienie że związek gotów jest w da
nym razie dopełnić warunków między narodowych, 
odnoszących się do prowincyj zneutralizowanych Sa- 
baudyi. Warunki pomienione zawarte są w proto
kóle z d. 29 marca 1815 r. Traktat osobny z d. 16 
marca 1816 r. pomiędzy Sardynią, związkiem i kan
tonem genewskim, zatwierdził tę deklaracyę kon
gresu wiedeńskiego. Nie może przeto w tej mie
rze żaden ważny spór powstać, albowiem Sardynia 
równie jak Związek szwajcarski ożywione są tera 
samem pragnieniem zachowywania traktatu i sza
nowania wzajemnych praw obu państw.

„Jednak ponieważ okazuje się potrzeba wyjaśnie
nia w niektórych punktach ducha doniosłości i ob- 
szemości praw i zobowiązań wynikających z pro- 
tokółu wiedeńskiego, d l a  ustalenia poprzedniej zgody 
pomiędzy obu rządami co do warunków możliwej 
okupacyi, J. K. Mość Pan nasz 
upoważnić mnie do przyjęcia P™p° f  J  ’ feJ ncyj j 
gowani obu państw roztrząsnęh na , 7
ułożyli załatwić się mające punkta pod warunkiem

Jrbcz^przeto panie komandorze udzielić to po 
stanowienie prezydentowi związku i oświadczy , 
ie  co do miejsca konferencyi, zostawiamy mu j 
bór pomiędzy Turynem, Rernem i Genewą-

„W  tym stanie rzeczy, mniemam być potrzebnem, 
oznaczyć tu  dokładne fłomaczenie, które według

zdania naszego wypływa z warunków wiedeńskich. 
Kwestye z nich wynikające winny być rozebrane 
przez delegowanych, a ze swej strony rząd królew
ski, poda rękę wszelkim ułatwieniom, w celu doj
ścia do zadawalającej zgody bez naruszenia słusznych
praw państwa.

„Spodziewam się, że znajdziemy w radzie związ
kowej tę samą gotowość i że wszelkie trudności 
rozwiązane zostaną w sposób najodpowiedniejszy 
interesom nieustającym obu krajów.

Racz pan i t. d.
(podp.) Cavour. Za wyciąg J. Ma/tias.u

W ł o c  h y .
Na posiedzeniu izby deputowanych w Turynie 

w d. 23 b. m. gdzie wniesiony został ważny projekt 
zlewający na króla władzę nieograniczoną, to jest 
zawieszający konstytucyę, minister prezydent hr. 
Cavour tak przemówił:

„Panowie! Mocarstwa europejskie chcąc kwestyę 
włoską dyplomatycznie traktować i próbując, czy 
się nie da rozwiązać jćj drogą pokoju, postanowi
ły w marcu zwołać w tym celu kongres. Atoli Au- 
strya przystąpienie swoje do tego planu uczyniła 
zawisłem od warunku, który samą tylko Sardynię 
obchodzi, to jest od warunku uprzedniego rozbroje
nia się tego państwa. Żądanie to odrzucone bez 
wahania przez rząd królewski jako niesprawiedli
we i sprzeciwiające się godności kraju, nie znalazło 
u żadnego państwa poparcia. Austrya zatem w miej
sce tego żądania postawiła inne, to jest rozbroje
nia powszechnego.

„Nowa ta zasada wyrodziła szereg układów, które 
mimo gęstych i spiesznych związków telegrafowych 
trwały przez kilka tygodni i przywiodły do znane
go wam projektu przyjętego przez Francyę, Rosyę 
i Prusy. Lubo Piemont był przekonany, iż zastoso
wanie tćj zasady stać się może powodem wielu 
wątpliwości i niedogodności, to przecież w duchu 
pojednania zgodził sę na tę ostatnią możebną kon- 
cesyę. Natomiast Austrya wprost odrzuciła tę pro- 
pozycyą. O odrzuceniu tem, o którem doszły nas 
wiadomości ze wszystkich stron Europy, zawiado
mieni zostaliśmy następnie z urzędu przez repre
zentanta angielskiego w Turynie; doniósł nam on 
z polecenia swojego rządu, że gabinet wiedeński 
postanowił uczynić do Piemontu wprost wezwanie 
o rozbrojenie, żądając trzechdniowego terminu do 
odpowiedzi.

Osnowa i forma tego wezwania me mogą w o- 
czach całćj Europy pozostawiać dłużćj wątpliwości, 
jakie są prawdziwe zamiary Austryi. Jest ona owo 
cem i koroną wielkiego przyrządu zaczepnego, J^ory 
Austrya oddawna ściąga na granicy naszćj i który 
w tych dniach ostatnich stał się jeszcze potęzmej-

2 maja odbędzie się loterya fantowa na korzyść ubogich pod
o p i e k ą  Towarzystwa Dobroczynności zostających, a to jak zwykle
w sali redutowćj przy teatrze. Loterya ta stanowi corocznie 
jeden ze znaczniejszych zasiłków funduszu ubogich.

_  Obwieszczeniem tutejszego Magistratu wyznaczonem zo
stało nowe targowisko bydła, mogące wielką ilość bydła po
mieścić. Jestto błonie nad Wisłą między mostem głównym Ce
sarza Franciszka Józefa a mostem kolei żelaznćj po za zakła
dem gazowym, obejmujące kilka morgów przestrzeni. Magi
strat wyznaczył to tak obszerne miejsce na targi bydła wtor
kowe i piątkowe, ii Uczy na znaczne spędy bydła, do czego 
Kraków dogodny punkt przedstawia tak dla wlaśoicieli jako i 
kupców miejscowych i zagranicznych. Jeżeliby targi bydła się 
powiększały, Magistrat uskuteczni co potrzeba będzie dla więk- 
szój wygody gości targowych. Wzywa również osoby intereso
wane o przedłożenie sobie stósowych wniosków i życzeń.

—  G am eta  L w o w s k a  umieszcza wykaz koni zapisanych do 
dnia 15 kwietnia na wyścigi konne mające się odbyć w czerw
cu r. b. we Lwowie (porządkiem subskiypcyi).

Na 18 cuerwca bieg I. O nagrodę cesarską 150 dukatów 
1) P. Cieleckiego Alfreda, ogier kaszt. 6-letni Inkerm an  po 

Krakusie z L ilii 111 fnnt- 2) p - Wolańskiego Erazma, ogier 
szpty 6-letni Satellit po Ćwiku z Dark lady 114 funt. 3) Te
goż samego, ogier szpty 5-letni Amulet po Ćwiku z Gosling 
111 funt. 4) Hr. Dzieduszyckiego Władysława, klacz s. g. 
4-letnia Mrówka po C a n a le tt im  z D ialm ow nej 102 funt. 5)

szym i groźniejszym
W śród takich okoliczności,

Ks. Sanguszki Romana, ogier gn. 4-letni Dyktator po Abu- 
Heit z Sary  105 funt. 6) Tegoż samego, ogier gn. pełnoletni 
Ultimatum  po Obejanie dużym z Kouy U 4 funt. 7) Ks. Sa
piehy Adama, ogier siwy 6-letni Sam iel po K alifornii z Pal
m y  114 funt.

II. O nagrodę Tow arzystw a 600 złr. austr. (konie wyłącznie 

krajow e).
1) P. Kemplicza Kajetana, ogier siwy 5-letni W iwat po Ca

nalettim z Bogdadównij U l  funt. 2) P. Wolańskiego Eras 
ma, ogier kasz. pełnoletni Birbanl po Ćwiku z Deamry  114 
funt. 3) Hr. Dzieduszyckiego Władysława, klacz gn. 5-letnia 
Homeopatia po Canalettim z D ialm ow nej 108 funt. 4) P. 
Mysłowskiego Antoniego, klacz gn. 4-letnia Abigail go Devil’s- 
Child z Box olany 102 funt. 5) Tegoż samego, ogier kary 
4-letni Malcolm po Krakusie z gniadćj Achileski 105 funt 
6) P . Mysłowskiego Alfreda, ogier s. g. pełnoletni Harold po 
Polish-Touchstone z Atalii 114 funt.

HI. O nagrodę cesarską XI klasy 300 dukatów.
1) P. Wolańskiego Erazma, ogier kaszt. 6-letni Daim  po 

Frew ill z Gossling 114 funt. 2) Tegoż samego, klacz s. g.
4 -letnia Gentlees po Sovereign z Dark L ady  102 funt. 3) Te
goż samego, ogier kaszt, pełnoletni Birbant po Ćwiku z D iam - 
ry  109 funt. 4) Hr. Dzieduszyckiego Władysława, ogier s. g.
5-letni Kometa po Canalettim  z Skarogniadej IM  funt. 5) 
P. Mysłowskiego Antoniego, klacz gn. 4-letnia Fire  po Brave 
z Bombiny 102 funt. 6) P. Mysłowskiego Alfreda, klacz gn. 
4-letnia Avay po Hopeful z W hite-Rose 102 funt. 7) Tegoż 
samego, ogier kary 3-letni Cyklop po Polish-Touchstone z Em  
my 90 fnnt.

IV. Hurdle-Race.  (»• n-)

w obec groźnych 
niebezpieczeństw, jakie przed nami stoją, rząd króle
wski poczytał sobie za powinność wystąpić bez dal- 
szćj zwłoki przed parlament i zażądać od niego u- 
dzielenia mu władzy, jaka jest zdaniem jego potrze
bną, aby się zająć obroną ojczyzny. Prosił więc wa
szego prezesa, aby natychmiast zwołał Izbę odro
czoną na święta. A lubo wczoraj o póznćj godzi
nie doszła nas wiadomość uboczną drogą, że Au
strya waha się z wysłaniem postanowionego juz 
zawezwania, to wszelako nie zmienia to stanu rze
czy, i nie mogłoby wpłynąć na zmianę zamiaru na
szego, skoro Austrya odrzuciła propozycyę angielską.

„W śród takich okoliczności, rozporządzenia wy
dane przez N. Cesarza Francuzów są zarazem dla 
nas z a c h ę t ą  jak i przedmiotem wdzięczności. 0 -  
czekujemy wszakże z pewnością, że Izba nie bę
dzie się wzbraniała uprawnić przez swoje przyzwo
lenie wniosek mający nadać królowi władzę, jakićj 
chwilowe okoliczności wymagają.

„Któż nad niego mógłby być lepszym stróżem swo
bód naszych? Któż byłby godniejszym tego dowodu 
zaufania narodu, jak nie on, którego imię w ciągu 
dziesięcioletnich rządów stało się jednoznaczącem 
i  wyrazami prawość i honor; któż jak nie on, który 
trójkolorową chorągiew włoską trzymał zawsze 
silnie wzniesioną w górę, on, który się teraz 
zbroi, aby walczyć za wolność i niepodległość? 
Bądźcie przekonani panowie, że powierzając w tych 
kłopotach najwyższą władzę Wiktorowi Emanuelo
wi, Piemont i Włochy jednogłośnie przyklasną te- 
me waszemu postanowieniu."

Po tćj mowie odczytał hr. Cavour następujący
wniosek do prawa:

Art 1 Na przypadek wojny z cesarstwem au- 
stryackiem, król obejmie wszystkie władze wyko
nawcze i prawodawcze; pod odpowiedzialnością mi
nistrów będzie on mógł za prostemi dekretami kró- 
lewskiemi przedsiębrać wszelkie czynności potrze 
bne do obrony ojczyzny i instytueyj naszych.

„Art. 2. Podczas gdy instytucye, ustawą zawaro- 
wane pozostaną nienaruszone, rząd kró e k upo
ważnionym jest podczas wojny wydawać rozporzą
dzenia mające na celu tymczasowe^ og a enie 
wolności druku i wolności osobistej.

Prawo to przedłożone o godzinie lćj P 
dnie, odesłanem zostało natychmiast do b io r ,a  izna 
o 3ćj znów się zebrała i uchwaliła je 11 8
przeciw 24, jak to już doniesiono. ___

Koresp Austryacka pisała była, ie  d 
głosowali przeciw temu prawu; dzis zas pisze, , ze 
hr. Solaro della Margherita wstrzymał się od gło
sowania, twierdząc, ie  izba nie ma prawa zapro
wadzać zmian w konstytucyi, albo 
ją. Tegoż zdania był także Sonnaz. Senat miał 26go 
obradować nad tćm prawem. : ■ •

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 29 kwietnia. W  pr*y»*ły poniedziałek, to jen d.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

L o n d y n  27 k w ie tn ia . P o s e ł  tu te js z y  przy dwo
rze w ied eń sk im  odebrał onegdaj p o le c e n ie ,  aby 
dwóchdniową zwłokę w rozpoczęciu kroków nie
przyjacielskich przeciw Piemontowi wyrobił, aby 
tym sposobem dojrzeć mógł nowy projekt lorda 
Malmesbury, pośredniczący między spornemi mo
carstwami. Jak  zapewniają, projekt ten pomija 
myśl kongresu i w W iedniu bardzo przychylne 
znalazł przyjęcie, tak , że na żądaną zwłokę zgo
dzono się. Odpowiedzi z Paryża i z Turynu wy- 
glądane są z oczekiwaniem. Rząd wysyła urzędo
wych sprawozdawców do Piemontu i do Lom bar- 
dyi, aby mieć wiadomości o biegu wypadków z tea
tru ' wojny. Do Turynu wyjeżdża sir Ch. Grey, 
a do Medyolanu sir Josua Harris. Obydwa są 
wojskowi i używani byli w dyplomacyi. (Jeżeli 
iod nazwiskiem sir Josua H arris, depesza chce 
mówić o sir John  H arris, pełnomocniku w B er
nie, to ten dotąd nie wyjechał).

P a r y ż  27 kwietnia. W edług wiarogodnych pry
watnych wiadomości, przednia straż ^korpusu jen. 
Mac-Mahona, złożona z batalionów jen. Bourbaki 
przeszła granicę sabaudzką. Stósownie do zaszłćj 
umowy, Piemontczycy nieprzyjmą bitwy przed na
dejściem Francuzów. Kolej żelazna między T ury
nem a granicą lombardzką, jest przerwana.

L o n d y n  28 kwietnia. Dzisiejszy Times donosi: 
Francya i Rosya zawarły dwa traktaty. N a mocy 
pierwszego Rosya przyrzeka w razie wojny A u 
stryi z Francyą, tćj ostątnićj iść w pomoc dzia
łając flotami na morzu Śródziemnem i Baltyckiem, 
następnie wystawić na granicy austryackićj korpus 
obserwacyjny najmniój 50,000 ludzi. N a m ocy d ru 
giego traktatu , Rosya wypowiada Austryi wojnę 
w ciągu dwóch tygodni po wkroczeniu tćj osta- 
tnićj na terytoryum  sardyńskie. Advertiser donosi 
10,000 majtków natychmiast zostanie zaciągnię
tych. F lo ta  na kanale wzmocnioną będzie na obro
nę Anglii przed Rosyą.

P a r y ż  28 kwietnia. Dzisiejszy Monitor donosi: 
Jeden korpus armii, którym będzie dowodził ks. 
Napoleon, uda się bezzwłocznie do Tulonu; g "  aĵ  
dya pozostaje pod rozkazami jenerała 
Dzisiejszy Constitutiormel zaprzecza pogłosce 
wnrciu przymierza fraicusko-rosyjskiego. .  ,

T  u r  y n 27 kwietnia. Ogłoszoną dziś zo 
lewaka odezwa do wojska; niePod fjj ^  zwyy v
sn W!Sa 8Pr Wa Pien£ ° tUże8*Crrignan (na. stęp  cl
podczas nieobecności króla < J  , 
objął naczelne dowództwo nad armią ąardyóską).

T u r y n  28 kwietnia- Król w odezwie d.o woj
ska przedstawia .P0*br0j« -
nie się Piemontu, jako obelgę dlasiebie 1 narodu, 
i przeto odrzuca takowe dumnie. W  oderwie wspo

mina dalej „krzyk boleści“ W łoch 1 ogłasza żoł
nierzom, że staje na ich czele. „Poznałem — mówi 
dalćj — waleczność waBzą na placu boju, będąo 
irzy boku mego dostojnego ojca. Tym  razem wa- 
eczni żołnierze francuscy, wasi towarzysze z nad 
Dzernai, których posyła Cesarz na poparcie spra
wy słusznćj i oywilizacyjnćj, będą obok was wal
czyli. Naprzód do zwycięstwa! Niepodległość W łoch 
niechaj będzie waszym sztandarem i hasłem!"

T u r y n  28 kwietnia. Otrzymano tu wiadomo- 
śoi z Floreaoyi z 27go: Lajatico radził W. Księ
ciu, aby ustąpił z_ tronu. W . Książę odrzucił tę 
radę i zażądał oęieki ciała dyplomatycznego. Lud 
i wojsko obwołali W iktora Emmanuela. W  księ
stwie Massa-Carrara (do Modeny należącóm) wy
buchło powstanie. W ładza miejsoowa zawezwała 
wojska sardyńskie (patrz na czele dziennika arty
kuł Kor. Austr.) . . . . .

B e r n o  28 kwietnia. Francuzi napotykają wiel
kie trudności w przeprawie przez górę Cenis. 
Cztery tysiące robotników przekopuje przejście 
w górach zawalone massami śniegów. W ojska 
sardyńskie cofnęły się za rzekę_ oessia. Dywizyo- 
ner Bontemps w kantonie Ticino zażądał wzmo
cnień. _______ _

Rozstrzygnięcie obecnego położenia przedstawia 
zamieszczony na czele artykuł Korespondencyt Au- 
stryackięj, a przedewszystkiem Manifest cesarski.

W edług Morning Heralda odpowiedź piemoncka 
na ultimatum austryackie była tćj treści: „że gdy 
Sardynia zgodziła się, na rozbrojenie się stósownie 
do żądania czterech mocarstw, niema więc w tćj 
chwili już nic do oświadczenia w tym względzie." 
Zgadza się zresztą wersya ta z podaną przez nas 
wczoraj. (Patrz wstępny wczorajszy.)

O ruchu wojsk francuskich, o wkraczaniu ich do 
Piemontu dwoma głównemi drogami i posuwaniu 
się ich wewnątrz tego kra ju , doohodzą nas dzisiaj 
następujące wiadomości w depeszach i dziennikach. 
Trzy dywizyo z korpusu jenerała Canroberta, mię
dzy niemi dywizye Bourbaki i Renault, przeszły 
Alpy i granicę piemoncką drogą na górę Cems, 
jeszcze w dniu 25 t. m. i przybyły do miasta Su
sa, które jest połączone kolejami żelaznemi z u- 
rynem i Genuą. Równocześnie drugi korpus jene
rała M ac-M ahoń rusza drogą wodną z lu lo n u  
do Genui: pierwsza dywizya pod osobistem do
wództwem M ac-M ahona, a złożona po więkBzćj 
części ze strzelców afrykańskich (Turcos) wylądo
wała w Genui także 25go wieczorem i 26 rano o 
l l ć j  godzinie. D ruga dywizya tegoż korpusu przy
była na pokładzie okrętów „Vigilante", „Impetu- 
euse" i kilku fregat 27go t. m. do portu genueń
skiego; obie te dywizye ruszyły zaraz po swem 
irzybyciu koleją żelazną ku Turynowi. W  dniu 
27 wieczór miało być już do 40,000 Francuzów 
na ziemi piemonckićj, a 29go t. m. wieczorem 
spodziewano się, że 80,000 żołnierzy francuskich 
będzie w Piemoncie. Podobno wojska sardyńskie 
c o fa ć  się mają jedne ku Turynow i, drugie ku 
Alessandryi.

Listy z Paryża zamieszczone w dziennikach 
lelgijskich donoszą, że Cesarz Napoleon i książę 
Napoleon wyjechać mają 5go maja z Paryża do 
Remontu.

Z Marsylii wypłynęło kilka okrętów prewozo- 
wych z rozkazami zapieozętowanemi, które mają 
otworzyć stanąwszy na pełnćtn morzu. Z Tulonu 
zaś ma wyruszyć flotylla łodzi kanonierskich pod 
rozkazami kontradmirała Bonet-Willaumez. _ _ 

Na posiedzeniu Izby deputowanych w Berlinie 
we czwartek, minister spraw zagranicznych udzie
lił oświadczenie, którego treść na tem się zasadza, 
że minister skreśla obecne położenie, oczekuje la
da chwila wybuchu wojny we Włoszech, mówi o 
bezowocności starań pokojowych Anglii 1 wzbra
nia się dać obszerniejszych wyjaśnień; wszelako 
przypomina przygotowanie wojenne Prus 1 Związ
ku niemieckiego, które jednakże ma przeznacze
nie wyłącznie obronne. Interesa Niemiec będą za
wsze interesami P rus. .

Izba deputowanych w S z tu tg a r d z ie  a tajnem 
posiedzeniu w d. 26 b. m . o t r z y m a ła  propozy- 
cye ministeryalne w z g lę d e m  P ^ o łw m  wojska 1 
kredytu na cele w o jsk o w e  od 6 do 7 milionów złr.

W edług doniesień z P le n n o  przez Marsylię 
otrzymanych z dnia 23go b. m., m iały w Sycylu 
niespokojności wybuchnąć. Mówią o aresztowaniu

trZW yżćjSpod oddziałem „Rosya" podajemy wia
domości otrzymane przez nas z pewnego źródła, 
o ruchu i skupianiu czterech korpusów wojsk ro
syjskich w celu utworzenia dwóch armij obserwa
cyjnych: jednćj w Królestw ie Polskiem , drugićj 
na Wołyniu 1 Podolu. D w a korpusy tworzące 
pierwszą armię obserwacyjną, mają być posta
wione w Królestwie Polskiem na lewym brzegu 
Wisły; co się zaś tyczy dwóch drugich korpusów, 
jeden z nich koncentruje się na Łuck wołyński, 
drugi na Kamieniec podolski; dwa drugie k o r
pusy wraz z trzecim skoncentrowanym w Besa- 
rab ii, tworzyłyby niejako drugą armię obserwa
cyjną. Powtarzam y tu jednak nadmienienie, że 
korpusy te , jak  wszystkie wojska rosyjskie, są na 
s t o p i e  p o k o j o w ć j ;  Rosya me czyni dotąd ża
dnych uzbrojeń, me powołała urlopowanych 1 me 
przedsięwzięła dotychczas żadnych środków w celu 
postawienia armii na stopę wojenną.

Wiadomości z Carogrodu z 20go t. m. nade
szło 27go t. m. do Marsylii donoszą, że więk
szość mocarstw zasiadających na konferencyi 
w sprawie Księstw^ Naddunajskich, miała zażądać 
od Porty, aby ndzieliła inwestyturę ks. Couzie. 

A *toni K ło b n k o w sk ł Redaktor odpowiedzialny.
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Listy zastawne galicyjskie z kuponami. . „
Obligaoye indemn. i  kapon......................... .....
Pożyozka narodowa a r. 1854. .
Listy zastawne polskie « kuponami. . . zł|

W l e d e u  29 kwietnia. (telegraf.)
Augsburg 100 słreń........................................ ...
Hamburg 100 Marków.....................................
Londyn 10 fc.......................................................

100 f ra n k ó w ..........................................
Dukat.........................................................
6% Metaliki..................................................

#  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .fł. ; : : : : : : : : : : : : : :
Loay a r. 1834.....................................................

.  .  1839............................................

.  .  186*..............................................
Pożyczka n a ro d o w a ..........................................
Obligaeye indemn. galio.  .....................
Akcya Bankowo . ..........................................

„ kelei półnoenój......................................
„ kredyta ruchomego .........................
„ kolei franenoko-auatryaokiój . . . .

L w ó w  2 1 kwietnia
Dukat holenderski...........................

- ,  austryaoki .  .................
Półimperyał rosyjski......................
Rubel r o s y j s k i .................................
Talar pruski . : y . .................
Pięciozłotówka p o ls k a .................
Listy nastawne galio. kes kupon. 
Oblig. indemn. bez knpon. . . . 
Podyoaka narodowa boa kupon. .

Kurs papierów publicznych i pieniędzy
(w  walucie austryaokiój)

Hrahów 29 kwietnia.
Baaknoty polskie aa 100 złr. now .. .
Ruble obrączkowe agio.............................
Talary pruskie aa 160 a ir , now, . . .

PóKreiperya^r rosyjskie
Napoleondory 20-flr..................................
Dnkaty Holenderskie waóne....................

aostryaokie . .

W a m a w a  27 kwietnia
Półlm peryały................................................. nibli
O Migi skarbowa .  t

kapon ..........................................
Listy aastawno IU o k r e s u ....................... rubli

knpon ..........................................

W r o n i a w  28 kwietnia 
Banknoty aostryaokie w mon. konw .. 

s  s  w mon. nowój.
Polskie bilety bankowe.........................

s  listy zastaw ne,..........................
Ponaaóskia listy sastawne 4*/^ . . .

Oblig. kolal krak.-ssląsk. . . .  . . .

żądaj, płacą
3 ,8 352

16 12
76 72

10 50 10 20
10 45 10 15
6 20 5 95
6 26 6 —

72 — 68 -
58 — 54 -
63 59
98 96

azł. o.
113 50
100 —

133 ___

52 30
6 28

56 40

100 50
95 50
62 80
54

710 _

1355 —

143 50
203 80

5 90 5 76
5 96 b 80

10 10 9 85
1 96 I 90
1 90 1 83

78 25 7̂ 7 25
64 - 62 50
70 80 69 50

6 61
90 70 90 20

— -  30
14 79 14 76

— -  80]

80
74j —

—

80] —

Powlągi osobow a m  ko la jaoh  że laznych .
Odchodzą :

Krakowa do Wiednia, Wrocławia i Warszawy 7 rano;
3. 45 popołud. =  do Ottrawy (przez 
Bognmin (Oderberg) do Prus) 9. 45 ra 
n o=  do Rzeszowa 5.40 rano; 10.30 rano; 
8. 30 wieczór =  do Wieliczki 7.15 rano 

z Wiednia do Krakowa 7 rano; 8- 30 wieczór, 
z Ottrawy do Krakowa 11 rano. 
z Mysłowic do Krakowa 6. 15 rano; 1. 15 popoł 
z Szczakowy do Mytłowic 4. 40 rano. 
z Granicy do Szczakowy 4 rano; 9 rano. 
z Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 popo 

łud.; 7. 56 wieozór. 
z Rzeczowa do Krakowa 1. 25 w nooy; 10. 20 rano; 

3. 10 wieczór.
T,. Przychodzą

do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór 
~  z Wrocławia i Wartzawy 9. 45 ra
no; 5. 27 wieczór; =  z Ostrawy (przez 
Bogumin (Oderberg) z Prus 5. 27 wie 
czór =  z Rzeszowa 6. 15 rano,3. popołu 
dniu, 9. 45 wieozór =  z Wieliczki 6.

s ■ i 45 wieozór. 
do Rzeszowa z Krakowa 1. 20 w nooy, 12. 10 w poi., 

3. 10 popołud.

Przyjechali od 28 do 20 kwietnia.
HOTEL POLLRRA. Winkler Pawed z W arteawy. Matz- 

ner, Zuzanna z Biały. Zimier Ferdynand z Oświooima. Hr. 
Ledóehowski Jniian z Górki. Grzybowski W italis °z Rokowa.

HOTEL ROSYJSKI. W ładysław, Mieozysław i Jarosław  
raszkowscy w ł. dóbr z Rosyi. Ludwik Zwirzdowski poruoz. 
i 0»'»łs ł iln*’ Wiktoryan Starkel akademik, Cecylia Starkel 

o doktora z Tarnowa. Mauryoy Kehlmann kup. z Rzeszo- 
.T16®* Lederer fabr. z Pragi. Szymon Hamburger kup.

* Jan Humbert kapitan z N. Sącza.
. . .  i , . ,  j  Barcin Sroczyński wł. dóbr Maurycy Kehl-

Schemel rotm! I 'w T d n i .K Y "1 o " 0'' ” W * en ‘T ’ t f t " - ppr. do PesEta w , ,dni*. ®J*n Gompert kapitan, Jan Gaber

miłość ludzi będącą rzadkim udziałem tych, którzy 
wyżsi nad brudne podniety egoizmu, cali są wylani 
dla dobra i usługi bliźnich. Takim był ś. p. Henryk 
Sadowski, dobry mąż, najlepszy ojciec, sumienny ofi- 
cyalista, ludzki w stosunkach służbowych, przyja
cielski w pożyciu, gotów do ofiar i poświęceń dla 
biednych, otarł on niejednę łzę, nie szukając pró
żnej chluby, nieraz podał pomocną rękę, zostającym 
w nieszczęściu, niejedną niesprawiedliwość naprawi 
niejednego sławę wyrwał z paszczy oszczerstwa.

Nad grobem przemówił przyjaciel zmarłego ksiądz 
Motykiewicz w sposób rzewny, prosty, a razem tak 
wymowny, że słuchacze porwani zapałem mówcy 
religijnego przeszli przez wszystkie uczucia żalu, 
znikomości ziemskiej tćj nadziei, co i grób kwiatem 
potrząsa i tćj wiary, co naucza, że śmierć jest po
czątkiem życia nieśmiertelnego! Każde słowo kato
lickiego kapłana opromienione było słońcem tej 
świętej wiary, ale razem płynęło z głębi serca zbo
lałego po stracie przyjaciela, rozrzewniało ale i po
cieszało, korzyło i podnosiło ducha.

Licznie zgromadzeni krewni, znajomi i przyjaciele 
zmarłego oddawszy zwłokom jego ostatnią posługę 
rozeszli się, unosząc w pamięci natchnione słowa 
rzucone jak kwiat na mogiłę poczciwego człowieka.

Idąc za popędem szlachetnego serca i oceniając 
zasługi zmarłego JW. baronowa Józefa Konopczyna 
wszystkie koszta pogrzebu poniosła, za którą łaskę 
w imieniu sierót zmarłego najserdeczniejsze szlache 
tnój Dobrodziejce składamy dzięki.

Myszkowice 20go kwietnia 1859. H . K .

O U 5 E D O W B .
376] Obwieszczenie. o -3)

[N. 4,8 60.] W ielostronnym życzeniom zadość czyniąc, 
dagistrat królewskiego głównego M iasta Krakowa prze

znacza na targowisko bydła nowy plac, który ze wzglę
du na iwą obszerność na najliczniejsze spędy wystarczać 
i wszelkim wymaganiom zupełnie odpowiadać będzie, nie- 
mnićj zarządzonem zostało, co do regularnego odbywania 
tychie targów potrzebnem jest.

Przynosząc to do wiadomości publicznćj, pozwala sobie 
Magistrat zwrócić uwagę na nader korzystne w tym wzglę
dzie połoienie Krakowa tsk dla galicyjskich obywateli, 
jako i dla kupców tak miejscowych jak i zagranicznych, 
i do odwiedzania tychśe targów zapraszać; Magistrat zresztą 
gotów będzie jeszcze dalsze dla dogodności gości targo- 
wych potrzebne urządzenia podług moiności uskuteczniać, 
i uprasza dla tego o wyjawienie moi li wy ch życzeń.

Targi te odbywać się będą jak dotąd co Wtorki i 
Piątki, począwszy od 2 0go maja r. b. na nowem targo
wisku przy samym brzegu Wisły, między mostem Cesa
rza Franciszka Józefa i mostem kolei ielaznćj na błoniu 
miejskiem, wynoszącem przeszło 7 morgów.

Magistrat król. główn. Miasta Krakowa.
Dnia 15 kwietnia 1859. Seidler

bez tych, tudzież rozmaite przybory na ko
nie, są z powodu odjazdu do sprzedania. 
Wiadomość przy ulicy Floryańskiej w domu 
W. W estw a lew icza  na S2m piętrze. (379-2-3)

W  AISWWK1I
obwodzie Jasielskim są do sprzedania 250 
sztuk owiec chowowych, od 2 4 lat
wieku w najzdrowszym stanie i dobrze utrzy
manych, z których wełna po sto kilkadzie 
siąt złr. mk. sprzedawany bywa.

Są również do sprzedania SO szt. B a r a n ó w  od jeden 
do czterech lat po cenach umiarkowanych. — Owczarnia ta 
otrzymała medal lej klasy na odbytej wystawie rolniczej 
w roku zeszłym w Jaśle— Cena Owieo jako i Baranów ozna
czoną będzie w Lisówku po oglądaniu takowych. (381-1-3)

l l i i i i

na wzmocnienie włosów.
Przewyższający wszelkie dotąd używane 
w tym celu środki w swych skutkach jako 

też i przyjemność.
Już po trzechdniowem nacieraniu włosów za po

mocą gąbki, znosi się formowanie łuski, przez co 
wzmacnia cebulki włosowe, przyspiesza rośnienie 
włosów i padaje im miękkość i połysk jedwabisty. 
W  urządzeniu tego środka uważano na skład che
miczny włosów i starano się znaleźć środek mię
dzy częściami pobudzającemi i wzmacniającemi.

Jedynie p r a w d z i w y  ten ś r o d e k  urządza się 
w fabryce ( 5 - 6 - 25 )

A.  Moras <fc Comp. w Kolonii,
Główny skład

w Aptece pod „Barankiem"
W. J lo lęd z iń s  k iego  w Krakowie. 
IWPCena t flaszki t  Z<łr. mk. —  Z  epa
towaniem do przesyłki 1 złr. lO kr. mk.

W realności zwanej pod ŁAŃCUCHEM
otworzonym zostanie

z dniem lym Maja r. b.

OGRÓD SPACEROWY
pod godłem

ZAM EK T E N C Z T B SK I.
Dla uprzyjemnienia dnia tego, dobrana I t lU -  

zyka wykonywać będzie najpiękniejsze 
utwory. W  Ogrodzie tym, jak  w każdym innym 
tego rodzaju ogrodzie, życzeniom Szanownćj P u 
bliczności zadosyć uczynić będzie najusilniejszćm 
staraniem. M. Bednarska.

Sn ber u n t e t  h e t  & e t t e  befannten Stealitdt 
tfitrb am I .  M a i

t o r  ^ p a j t i + g a r f c n
ąum

T en czyn
e r & f f n e t .

3ur 9*ier biefer ©roffnung nurb ettt Wufif. 
jOtdbejlet bte beltebteften SJJieceit oortraaen. 
3n bern genannten ©arten rrnrb tnie im iebem berlei 
©ergnugunggorte ben SBunf̂en beó geebrten »uhlts 
fumó mit ber gropten 23emtnuUigfeit ©eniige geteifłet.

At. B ednarska.

'apiery publiczne
mogą być bardzo korzystnie spieniężone, a to po- 
dWg kursu Giełdy Wiedeńskićj z dnia 31 stycznia 
1859, albo przez p o ż y c z k ę  h i p o t e c z n ą ,  albo 
przez kupno ziemi.

Takiem^ przedsiębiorstwem trudni się L u -  
auji.i Sroczynskt,  ajent koncesyonowany w No- 
wym Sączu. ( m . B)

■ n  s  e  r  a  t y .
BADA OGOLNA

Towarzystwa Dobroczynności
w Krakowie.

N» mocy pozwolenia Wysokich W ładz krajowych, Rada 
ogólna za łaskawem pośrednictwem dostojnćj Prezesowój i 
szanownych Dam Towarzystwa Dobroczynności, urządza w d, 
Z maja r. b., to jest w następny poniedziałek w Salach Re
dutowych gmachu teatralnego

ciągn ien ie  Ł oteryi Fantow ej
na korzyść ubogich pod opieką Tow. dobroczynności zostają- 
°yoh. 0  ozem pospieszająo oznajmić szanownćj Publiozności, 
Rada ogólna ma nadzieją, ie  i w tym roku, tudzież i w tym 
sposobie, jak zwykle bywało, ohętny znajdzie powszechny 
spóładział w niesieniu ulgi cierpiącym bliźnim. Bliższe szcze
góły, zwyczajne ogłoszenia (Afisze) oznajmią.

Kraków dnia 23 kwietnia 1859 r.
Prezydująoy Lasocki 

(384-2-3) Sekretarz Głębocki.

_ Z a ł o ż o n y  z o s t a ł  ^
w Handlu FRYDERYKA FRIEDLE1NA

u lic a  G rod zk a] p od  C h iń czy k iem "

W I E L K I  S K Ł A D  O B 1C
A A  P O K O J E ,

z  r ó ż n y c h  F a b r y k  z a g r a n ic z n y c h  i k r a j o w y c h
[jako lo: Francuskich, Dreadeńskich i Wiedeńskich w naiwytwornieiavm zuśćie i wvhn 
i ™  T  a’ h ■' f f CZe nie IS,nilf "  Krakowie, ladnież raeżhifne S z t u k a -
tor 8 to r° d o  ki7 S ]OW,- f  reliefs rozety, narożniki, o r a z  w ie lk i  wy- 

B t ° r  d o  o k ie n i z A ^ c a j ą c y c h  s ig  s z c z e g ó l n i e  g u s te m  i t a n i o ś c i ą .  ( 335- 4. 6)

“  SZKISEIDLITZKIE

.  Płńćka Tonómz n loryan Krassowski sekr. powiatu z iocą 
eiarek Rzewuski w?IBaawh * f&m' fca,«tnik 1 Wiednia. Fran- 
^ r  z ?« m  .  l ^ i .  6kr * PoUU Gnmińska właś.

k ^ r^ d ó b / 'd o RpolskiNUJ . r ^ ki’ w ,“4- d4,,r> Edw- Gadom- “If1/  i uankv ^®meo*ek kom. handl. do 0?o

IIOTBL DREZDEŃSKI. Kornel Chw alić, „a . a  . 
W yjąkali:  T e re s . Filippi do Wiedoift 

ob. de Polski,

Wspomnienie pośmiertny
Dnia 18go b. m. po dłagićj i bolesnćj chorobie 

rozstał się z tym światem Henryk Sadowski, kasyer 
prywatny w Mikuliricach, W 50 roku życia swego. 
Jeżeli możni tćj ziemi nie zawsze według zasług 
znajdują swoich panegirystów, niech mi wolno bę
dzie słów kilka poświęcić pamięci jednego z tych 
nieznanych, a często zapoznanych ludzi, którzy po
stawieni na  ̂niskim stopniu społeczeństwa, cnotą 
tylko zarabiają sohia, na szacunek powszechny, i tę 

W  D rukarn i „ C Z A S U *

A G E N C Y J N O - K O M I S S O W E
K a r o la  W olań sk iego

W  K R A K O W IE
u A  otrzymało świeży Transport

_  C B M S j t l l L .
to jest: angielskiego P o r t l a n d ,  i rzymskiego R o m a n ,  
o ozem ohęć kupna mająoyoh zawiadamia. (377-2-3)

m f H i f f i n n
Autor w języku polskim , jako ręko

pis wydanych:
lnstrukcyi dla Gorzelników galicyjskich.
W yż wymieniony donosi uniżenie, iż już z Bukowiny po

wrócił. — Listy, wszelkiego rodzaju, frankowane dojdą go 
najprędzój pod nastjpnemi adresemi:

Od Igo  czerwca: Mikulińoe na Podolu. P o s te  ro s ta n tc . 
Od Igo do £5go  czerwca Księgarnia K a r o la  W i l d t a  

we Lwowie, a późniój Księgarnia B a u m g a r d t e n a  w Kra
kowie. (317-4 5 )
  ł— .— ----- ---------------------------------------- -------

n wa piękne l iO I l ie  powozowe, kla
cze, maści gniadej, 17 miary, p0 
°V* roku mające, k o C Z  nowy wiedeński 
z czterema siedzeniami na resorach, dwa 

WOŁKI otwarte . jeden na resorach, drugi

d e ^ t .08tY nWJ Wystawle P0WBEechn(5J w Paryżu, wedle świa- 
_  dobnych domowych środków T e k a r S *  ^  ^
M  p r ,f ‘  0ł°J!Y Wyi8iy ‘en V TOs raiydiy-narodowego p rz y s ię Y ły T ^ d o s tf ro ly rn ’ zd^

w ' r ? u " y  ff ,Ó W " y  " W “ d  • — W * ’ Ap4eka PO-  B<*0,an«™ w Wiedniu, Sukiennice, naprzeciwko hotelu 

j ę ^ k . ‘ch aaełk ‘  °Tyt,^ lnVt0 **PKcs ęt o wan ego 1  s i r .  O  h r .  k. m. Dokładny p r.ep i. użyci. w . wszystkich j
Proszki te Seidlitza wybornie sprawdzone w tysiącznych przykładach wielolntnlnrn j „ i „ i  , ,

łi* W. I“[0,śoie i .n“ wsi tak powszechne uznanie, że oboonie sława ich poza rraniee "nJ5*811̂  "*?r“kały  .
i V e i i  y ^ wierac moźo niezawodna siła  lekarska proszków seidlitzkiob Moila  cesarstwa sięga. — Ja
i M a c r *  i pomoc —  ----*— ■ -- 1 "

zamuleniu

so-
i  i  -w  . i   — -  — ""dna s iła  lekarska proszków seidlitzkióh Moila mian,l,ł i “• ??“• T

^  i o ł ą d k a  1 Żywota, jaką pomoc przynosi w oierpieniach wątrobianyoh w zatkaniu h em ^ Y f T  °^e r P t« n Ia o h  
gjg sorca, uderzeniach krw i, zamuleniu, pieczeniu i Innyob chorobach kobiecych: to wszystko j  x “ Wroolc. Molu 

rzecz udowodniona, a niezliczona liczba osób s osłabloaami nerwami, przez rozsadnY o*. ^ * " ! ” ,. *  I““ri |ako 
raz uż znacznćj doznała u%i i .owych s ił n a b y ł a .  ___ ’ P ro*®łd»« ożywanie tyeh proszków uie

Gi ^ y.: s ^ ład w  I i r Yh o w l e  ntr’'ymnje I C l r « ł i m « F e r  ,  8 v na dla Galioyl upraszam ozynic po nastepuiaoveh . 7  1

niowce Różański. Doirotnil Ludwik Stolzig. Clwnidmiee W  " r  !»  >/ B- Neranzi. C aer-
J. Eaohartasiewioz. Kenty Fr, Jaorsohel. Lscdte Karol Ferd Milde • w* i?0 sp^karz . Kotttmyja
Oświęcim A. Polaozek Przeworsk Janiszewski W. Sandor KriereeiLYf E- Mowy-Sęcz Wójcikowski D. ;
Botosat. Staremiasto Sohzanik. Stanisławów  aptekarz Tomanek Tam om  j  t  ?r* 0 ,‘ Sucnawa E.
dorowioz aptekarz. Radauc Resoh. Rzeszów  J . Schaitter u  R®id' . J  J ®hn- C. Marya C. 81-

^  d^w.rz Schwarz I Heinz Złoczów  Feliks Pettesoh CZJ1 2  " " r*we#- TJf*™euica Karol Nekl. W e- .

WW — _ J i  1___   ■    1 ^

i s i e I k i
Zakład kuracyi

w odą i g im n asty k ą  w łazienkach K i i  
pod Lwowem, 

za wysokiem pozwoleniem ministerstwa, tćj wio
sny otwiera pan Franciszek Medtey pod kierunkiem 
Dra Teodora Bakody. — Bliższe szczegóły zawiera 
drukowany prospekt, który otrzymać można z księ
garni p. Milikowskiego i w Zakładzie 8amym.(266-4-e)

SPROSTOWANIE.
W  ogłoszeniu Dyrekcyi głównćj Towarzystwa kredytowe

go w Króles. Polakiem w NNr. 59, 79, 11°> 126> 149, 1732*U) 9PŁG - .  I Oko n a ’ •! — am -  w ’20^, 230, 259 * r. 1858 „^zasn~ *amioB*v«ar-z«aa, no-
myłka druku, gdyż list zastawny Lit. C. Nr. 294,403 wy
kazany, być winien nie z 5ciu iecz 9oiu kuponami. (2 -3 )

wys. bar. 
w lin. par. 

przy 
i 0* Reaum.

S P O S T R Z E Ż E N IA  M E T E O R O L O G I C Z N E

lk« lu in eru  dzilslcj^^ćffo dlciłacaa 
»lę D o d a t e k  I ou losąenle Raatli. 
Krąjowego o dostawę koni.

stan ciep. wilgotn.
podług

Reaumura

1328 ” 29 
)327 50 
* 326 54

- f i l  8 
7 8 
7 5

powietrza
wzglfdna

73
90
90

kierunek 
i następnie wiatru

południowy słaby 
Wschodni „

stan
N I E B A

pochmurno

KJswiska
“•powietrzne

+  8 ’2

U r u k . s r r ^ ^ .  Hot/m-:

zmiana ciepła 
w ciągu dnia

od do

+  12 <6



Dodatek do IV. Oft dziennika „CZAS" z d. 30 Kwietnia I S i#
^  JflflfflrayCTamj*! w i i 'w im w i i■ m ■ r o n w ii iM    --------------------------------- —  . —   

In s e ra ty*

L a  m aison

&mmw.
a 1’honneur de preveoir le public de son arrives pendant la foire prochaine de Cracovie. 
Le choix des marchandises de manufacture propre et de fabrication anglaise, francaise, 
beige et amencanique, sera aussi grand que magnifique, les prix a bon marches, la

qualite superieure.

Le magasin sera a la grande place N. 45.
On y trouvera:

de parasols en faęons: les plus modernes. 
de parapluies (de manufacture propre et anglaise).
de oonvertures en atlas, gros de Naples, thibet, rouge, cotton et en flanelle melee. 
do mate las en coutil de qualite superieure, rembourres de crin.
de eouvertures de lit et de divan en desins modernes et elegans, avec ou sans 

houppes.
de tapts de fabrication anglaise, franęaise et beige pour Teglise, le salon, le lit, la 

paroi et 1’escalier.
de robes de chambre en drap, en velours, en pluchę et en ouatłe-molle 
de galoches en cadutchouc en toutes sortes et nesur s. 
de Cofifres de voyage en toutes sortes de cuir et de chagrin, 
do sacs de voyage cuir et en tapis, 
d’honsses anglaises, trainees noires et brunes.

La maison accepte et execute des commaudes pour livrer de fournitures de lit com- 
plettej aux instituts publics, aux casernes et pour 1’etablissement des fiances. 
L excellence et la qualite superieure des marchandises livrees est garanti par la renomme 
de la maison.

Bardzo ważne doniesienie jarmarczne
C376) ogólnie znanego i słynnego Składu

Towarów płóciennych
pod godłem „Elisabethbriicke“

główny skład w  LFiednin Stadt Spiegdgasse IV. 1088.
Podczas jarmarku w Krakowie w Rynku głównym  

N. 18 obok handlu korzennego p. Fuchsa. 
Podczas jarmarku we Lwowie w  hotelu LANGA.

podczas jarmarku w  Ułaszkowcach w  sklepie pod N. 125.

i^ ~ N o n  plns ultra jakości i taniości-^ ! ®
rozsprzedane, a to zęby tę wyprzedaż jak  najprędzej ukończyć (lecz tylko za gotową zapłatę)

za potowe swej wartości.
jako n 1 m D rz S 0E r tz n a w c iv n j? T V̂ną P "bIic.znośd’ ,a szczególniej damy miasta Krakowa i okolicy 
towarów płóciennych przekonać r L  T " ’ "adzwyczajnej taniości i najlepszym gatunku tych

P y P nac raczyły, i w dowod nader niskich cen, oznajmiam następujący cennik-
ś  m ar - .  r -  i.

(370 1- 3)

Dla Gości używających kuracyę żetyczną,
którzy oraz kąpiele szlamowe lub też rzeczne używać so tie życzą, mogą być

w PASIECZNIE przy Nadwornie
w obwodzie Stanisławowskim, w bardzo przyjemnej okolicy górzystej urządzone i wy
najęte wygodne pomieszka ue skarbowe.

Uprasza się jednak Gości kąpielowych o wczesne zawiadomienie Dyrekcyi dóbr o 
nastąpić mającem przybyciu, żeby urządzanie pcmieszkań i zabezpieczenie żętycy w na
leżytym czasie poleconem być mogło. (371- 1- 3)

C. k. wyłącznie uprzywilejowana

przez dentystę i okulistę Dra P fe ffe rm a n a  w Wiedniu,
wzmacnia dziąsła zapobiegając chwianiu się i wypadaniu zębów a sporządzona z jędrnych i aromaty 
cznych pierwiastków, zostawia w ustach przyjemny smak i miły chłód; jest także skutecznym środ
kiem przeciw cuchniemu z ust, oczyszczając zęby z wszelkiego osadu przywracając im naturalną bia
łość i zapobiegając ich pruchnieniu, a tćm samćm wielu innym dolegliwościom i chorobom np. szkor
butowi itd. — Cena słoika porcelanowego 1 złr. 25 kr. wal. austr.

C, k. uprzywilejowana

W D M  M i M M U  M  W
p rzez D ra  Pfefferm anna w Wiedniu 

ożywia i odświeża dziąsła nadając im naturalną piękną rumianość, uwalnia usta od cuchnienia po 
użyciu potraw lub paleniu tytuniu, osusza także wydrążenia zębów i zapobiega ich dalszemu pruch 
nieniu. Cena flakonika 1 złr. 40 kr. wal. austr.

Główny Skład na Galicyą znajduje się u Karola Herrmanna w K r a k o w i e  
(365-1) * '  Dr. P . P fe f fe r m n n n .

fabrykant towarów lnianych
a  S c h ó n b e r g  w  H o r a  w i e

ma zaszczyt oznajmić świetnój Publiczności, iż przybył na obecny jarm ark z jak najlepiój zaopa
trzonym składem wszelkich

towarów płóciennych własnego wyrobu
a mianowicie: płócien w najlepszy0*1 g i k a c h  4/ 4, s/ 4, % , •/ io/ 8zerokości, chustek do nosa 
białych i wybijanych, dymek, chusteK cio odlew ania i nakryć na 6 , 12 , 18 i 24 osób, serwet do 
kawy i kołder wełnianych w różnych gatunkach , wielkościach według najnowszego gustu.

Opierając się na zasadzie, że przez dostarczanie tylko p r a w d z i w y c h  a niefatszowanych to 
warów ogólne zaufanie pozyskać można, podpisany używając już oddawna, ogólnie dobrego imienia 
w swóm zawodzie, spodziewa się, iż go świetna Publiczność i podczas obecnego jarm arku licznemi 
względami łaskawie zaszczycić raczy.

Miejsce sprzedaży znajduje się w Rynku g łó w n y m  pod L. 22  naprzeciw 
gmachu c. k. Rządu krajowego. (39»-i*3)

8 ya , 9 , 10, 12
11, 12, 13, — 20
12, 13, 14, 1 5 , - 2 4

1 Zł. 25 kr. i wyżój. 
1 „ 70 „
1 „ 6
1 -  -

r  t 6 u /4  i / 4  sz e i
płótna Creas czyli skórkowego 4/„ , »/4, szerokości 38 łok. Wied. 
płótna Holenderskiego na 12 koszul 42 łokci wiedeńskich 
płótna cienkiego Rumburgskiego na 12 koszul 

1 „ bardzo cienkiej weby Irlandzkićj %  szerokości, w dowód
w/c n • Pr®wd1z!wos£1 stfplem celnym opatrzona na tuzin cienkich koszul 16, 17, 18, — 28
Wszelkie gatunki weby Holenderskićj, Irlandzkićj, Wielopolskiej i Rum- 
burgskitj od najtańszych gatunków do najdroższych 50 i 54 łokci od 16 do 100

Ceny obrusów, serwet, ręczników 
1 cliustek do nosa:

% tuzina prawdziwych chustek półciennych białych od 
/, tuzina chustek prawdziwych francuskich batystowych „Linon“ od 

/ j p" 'e. ,es . 1 czerwo” °. drukowanych chustek do nosa męzkich od 
Serwet do kawy wszelkiego koloru i różnćj wielkości
Obrusów drehszkowych i adamaszkowych rozmaitćj wielkości l "___
serw et drehszkowych i adamaszkowych tuzin l  ” _  ”
Ręczników drehszkowych i adamaszkowych białych i niebielonych 1 ” 40 ” ”

a o f ! 16 gatunkl bawełnianych i płóciennych kradli, wełnianych kołder, ca/e garnitury na 
b i * - i I 8 i 42  osób sprzeda ja się stosunkowo po cenach jeszcze tańszych.

W  handlu moim w Wiedniu nazbierało sie kilka tysiecv łokci nłrf+na
w  re.ztk .oh  od 4  do 18 łokci, od najpoaledniejszego d^iialcieńaze^o
gatunku, które się za połowę wartośoi sprzedają. °

Ogłoszenie o hutach żelaznych,
W  P a s ie c z n ie  p rzy  N ad w orn ie  w obw odzie S t a n i s ł a w o w s k i m  zosta je

SZMELCOWm HUT ŹEŁ1MYCH
w m iesiącu M aju r. b. o tw artą , i od tąd przyjm ują się  w szelk ie  obstalunki w yro-V * lan ego  ze la za  szczeg ó ln ie j c z ę śc i m aszyn każdego gatunku 
do najpunktualniejszego uskutecznienia.

Ż y c z ą c y  sobie z tego  k o rz y s ta ć , ra c z ą  p rzy  sw y ch  obstalunkach przysłać do
D y re k c y i dóbr tc N adw orn ie

oraz  m odele, k tóre jed n ak  i na m iejscu w znajdu jącej sie  tam że sto larn i modelów p o d łu g  
d o k ładnych  rysunków  z a  miernem w ynagrodzen iem  w ykonane być m ogą. (373-3-3)

( 3643- )
Pierwsze zwiedzenie jarmarku

FRANCISZEK PETRIK
fabrykant Płótna i handlujący plóciennemi 

towarami
z Starkenbach w górach K ark on osk ich  czeskich

ma zaszczyt oznajmić niniejszćm wielce Szanow nój Publiczności miasta Krakowa i okolicy, 
że p ierw szy  raz  zwiedza tutejszy jarm ark ze znacznym  zapasem własnego wyrobu i te eo ro -  
cznego blichu
prawdziwych płócien zwykłych aż do najcieńszego gatunku batystów: gotowych 
koszul męzkich podług najnowszego kroju francuskiego, damskich i męzkich chu
stek do nosa, bielizny stołowej adamaszkowej, ręczników, kolorowych i białych 
serwet do kawy i serwet deserowych, półkoszulków męskich ! olorowych chustek 

do nosa płóciennych i jedwabnych itp. artykułów, które 
. p o  c e n a c h  n a j t a ń s z y c h  s t a ł y c h  s p r z e d a j e .

Ponieważ mu głównie o to  idzie, by rasKawe ogólne zaufanie uzyskać, które niestety przez 
kilkakrotne tutaj ogłaszane wy®przed®że 1 megodziwe szarlatanerye tak często nadużytem zo
stało, że i uczciwy sprzedający na tćm mocno cierpieć m usi, widzi się spowodowanym, by 
to zachwiane zaufanie dla . ,7  .cz^ c i  zabezpieczyć, niniejszćm ofiarować
a*, wal. austr. temu, btoby w płótnie przez niego z zaręczeniem prawdziwości snrzeda- 
nćm, najmniejszą ilość bawełny znalazł. P

Uprasza tylko o łaskawe liczne zwiedzanie swego bardzo obfitego zapasu, a każdy 7 sza
nownych kupujących sarn się przekona, że za prawdziwość jego płó tna, brak wszelkich błę
dów i akuratność miary śmiało zaręczyć może.

Mój sklep znajduje się w Rynku głównym pod N. 14  starym a 4 3  nowym 
w kamienicy zwannej na Barszczowym.



r Dodatek do dziennika „CŻASa /> dnia 30|Kwietnia 1859.

KAZIMIERZ BENISZ
w ł ?  ściciel Handlu mebli żelaznych j fortepia

nów przy ul. Grodzkiej w domu W . Goebla
w KRAKOWIE zaopatrzyw szy »If w rozmaite przedmiotu i dro
biazgi z żelaza, cynku i mosiądzu, a mianowicie w wielki do- 
b i r  Miednic owalnych i okrągłych rozmaitój wielkości, No- 
eników Dzbanków, Konewek, Wanienek tak  dla dzieoi nowo
narodzonych, jak  i w innym formacie do kredensu, W anie
nek najpraktyczniejszym  spoaobem urządzonych do moczenia nóg, 
W anien hemoroidalnych (Sitzbaderów), wielkich W anien do 
kapania do łazienek, Konewek cgrodowyoh, Konewek pokojo
wych, W iaderek i Spluwaczek w rozmaitych kształtach  itd. 
Nadto w ielki wybór Tao, Cukierniczek, talerzy pod owoce, 
oiaata, pod szklanki, flaszki, Fajerk i na kwiaty, Koszyczki do 
robót, na szklanki, Maszyny z proszkiem do suszenia cygar. 
Profltki, Piece talonowe, L ustra, Ramy, całe garnitury Mebli 
dla dzieoi żelazne, S to ły , Fotele, Stołki ogrodowe i Łóżka 
żelazne; Łańcuohy dla koni; krów , psów; Garnki, Zamki. Z mo
siężnych przedmiotów, Żelazka do prasowania lichtarze, Dzwon
k i; Moździerze, nareszoie wózki dla dzieci, K latki itd , pole
cając to wszystko szanownój Publiczności nadmienia, iż pod
czas trwającego Ja rm ark u , w szystkie przedmiota w tymże 
Handlu sprzedawane będą po oenaoh nadzwyczajnie zniżonych, 

' koniecznie mające się wy sprzedaż; w po-
(3 8 7 -1 -3 )

tak źe niektóre jako koniecznie mające się wysprzedaó; 
łowię cen zwyczajnych pozbywano bę

DOM we LWOWIE
IKMl K r  s s n

przy ulicy Garncarskiej pobocznej za gm a
chem Ossolińskich położony, mający na dole 
i piętrze w ogóle 18 pokojów, 5 kuchenek 
angielskich i inne dogodności, jest w każdym 
czasie do sp rzed an ia - C868"'V/L

Bliższój wiadomośoi udzieli W ielmożny SmiałoWtki Dr. 
Praw , i Adwokat krajow y, mieszkajaoy w domu S t e ih e r a  
pod Nr. 1497, przy ulicy Pojezuiokiój we Lwowie

Dom z Ogrodem
za rogatką Zwierzyniecką pod L. 12 każdego czasu do sprze
dania. W iadomość na miejscu u właściciela. (353-3 )

Pielęgnowanie zębów co do zdrowia i piękności

Ces. k r .|g liip rzy w .
IJDIM M  U W

która  podług przepisów użyta, nieprzyjemny odór z ust wy
dala, dz iąsła  orzeźwia i wzmacnia, zęby zupełnie czy śc i, ioh 
próchnieniu zapobiega, od chwiania się zębów chroni, ból zę 
bów uśmierza, i oraz jako najlepszy środek przeoiw wszelkim 
słabościom zębów i ust okazuje się.

Dobroozynny i zbawienny skutek tej wody uwalnia każdy 
wiek i każdą płcó od bólu zębów, przez co zapobiega się zu
pełnie konieczności wyrywania zębów, lub korzeni od zę
bów, w yjąw szy przy jątrzeniu się i flstułowyoh zapuobnięoiach.

W oda ta przez najpierwsze znakomitości lekar
skie W iednia, jak również i na prowincyi co do 
swój osobliwój skuteczności uznana i świadectwa
mi stwierdzona, szczyci się nietylko w calem c. k. 
austryackiem państwie, lecz także i w wielkiój czę
ści i zagranicy z każdym dniem wzrastającem zau
faniem i cblubnem uznaniem.

Sprzedają się: f l a s z e e z k a  p o  1 a t r .  111R .  
w  aptece „ped złytym Jeleniem“ na Kohlmarkcie w W iedniu,

także u panów aptekarzy : 
w  Krakowie u A - A l e k s a n d r o  w l e z ą .

we Lwowie u p. Mikolasza. 
w Rzeszowie n p. Sohaittera.
„ Sieniawie u p. Mańkowskiego. (3 4 6 -1 -6 )
„ Sąozu u p, W aścilowskiego.

$a^*Na żędaniw daje się k i t  do zębów

TEODOR EGĘL
fabrykant sztucznych zamków z Prani

poleca szanownćj Publiczności śwój S lC  JLBD zawierający:

a n g ie lsk ie  k u ch n ie , że lazn e  łó ż k a , ok u cia  na okna i drzw i, 
zam ki do bram  i d rzw i, jako też różn e k łó d k i i inne w y

rób y ślusarsk ie
w Krakowie przy Rynku głównym pod Nr. 2 6  obok gmachu ck. Rzędu krajo

wego pod godłem „ R y c e r z a  w p a n c e r z u . “
Szczególniej zw raca uw agę na  swe doskonałe angielskie kuchnie żelazne bardzo prędko 

gotujące, z wielkiem oszczędzeniem paliw a, za których trw ałość i doskonałość ręczy, odw o
łu jąc  Się do Świadectwa osób, które są W posiadaniu ty c h ż e  pieców. (385-1-3)

T S L M U I H I M
NADMUCHY

gazem kwasem
węglowym.

kofo Frankfurtu nad Menem.
Źródeł w Nauheimie jest siedm, które są słynne swoją ważnością jakotćż i siłą uzdrawiającą, 

używane do picia lub do kąpiel, zbawienne są przeciw następującym chorobom:
1) Zołzom we wszystkich odcieniach i kształtach; 2) chorobom wenerycznym zastarzałym, bólom 

kostnym, zatruciu rtęciowemu i stąd pochodzącym porażeniom; 3) słabości przeciągłej trzew, niestra-

przeważny wpływ na niemoc m ęską; 5) gośćcowi i dnie przeciągłej, bólom nerwowym osobliwie nerwo
bólom kulszowym, puchlinie stawowój, kamieniom (dziarstwu); 6) chorobom przesiąkłym skórnym, 
osypkom, trędowaciznie, pokrzywce, parchom, wypryskom, liszajcom, pierzchnicom i łupieżowi; 7) prze
ciw uderzeniom ciężkim, stłuczeniom i ranom ; — uleczenie następuje niezmiernie szybko przez wpływ 
rozwalniający oraz wzmacniający tych kąpiel. ..

Źródła w Nauheim należą do rzędu wod solnochlorowych; są daleko lepsze, nizeh wody w Kreuz- 
nach, wyszczególniając się przez swą czystość, smak bardzo przyjemny i przez gaz, za pomocą którego 
bardzo łatwo się traw i; rzec można, że przechodzą wszystkie inne kąpiele, ponieważ mają tempera -

turę od 23, 27 i 29° Reaumura, azatćm  mogą być używane do kąpiel bez poprzedniego ogrzania lub 
ochłodzenia.

Nauheim łączy z skutkiem swych wód przyjemności, które tylko mają kąpiele najkorzystnićj po
łożone nad brzegami Renu. Bawialnia tymczasowa, salony towarzyskie, bale, koncerta, 
czytelnia i gry zgromadzają każdego dnia towarzystwo dobrane. Orkiestra pod dyrekcyą p. Edmunda 
Neumann, złożona z najcelniejszych muzyków, daje się słyszeć z rana przy źródłach, wieczór w ogro
dach, w bawialni; bale i koncerta pójdą po sobie bez przerwy przez cały przeciąg pory kąpielnej. 
Nakoniec goście kąpielowi znajdą w hotelach wyborny stół h la table d’hóte i stół w restauracyi po
dług karty.

Otwarcie kąpiel od 35 kwietnia.
Przejazd z Frankfurtu do Nauheim w 55ciu minutach. 

(Mein-Weser).
Kolej żelazna z Frankfurtu do Rerlina

(363-3-12)

Tylko p o t a s  jarmarku!
1,000 sztuk najnowszy cli wzorów

S i l l  F I I M U I !  I .M l
zwanych Travers poił de chevre et B areg e ,

najnowszej mody (Double Ju b s), jak  również kilkaset sztuk gotowych

KOSZUL MĘSKICH
z najcieńszego płótna irlandzkiego, znaczna ilość

koszul francuskich pikowych i kilkaset tuzinów 
saskich nicianych pończoch i skarpetek dla

Dam i Mężczyzn
sprzedają się po cenach nadzwyczaj tanich

w  składzie towarów płóciennych ]fl BEYERA z Wiednia
w Rynku głównym pod N. 18 obok handlu korzennego p. F u c h s a .  

(352-2) W. Beyer z  W ie d n ia .

<»»> Moje zdanie c*-*)
ssr o środkach kosmetycznych do ust

lekarza zejbów |f„ (j|o WBWWJk w  W iedniu.
P e s z t ,  18 lutego 1859.

Poczytujemy sobie za obowiązek, oddać wszelką słuszność prawdzie i przyznać, że wszystkie kosme
tyczne środki do zębów i ust, które spekulacyjny duch tegoczesny z Wiednia w całćj monarchii w uży
wanie wprowadzić potrafił, u nas w Peszcie przez wodę anaterynową do ust Poppa i tegoż pastę do 
zębów, zaćmione i na pośledniejsze stanowisko skazane zostały. — Kosmetyczne środki do ust i zę
bów Poppa, stały się u nas niezbędną potrzebą toaletową, używaną ogólnie we wszelkich warstwach 
towarzystwa, środkami kosmetycznemi, które jeszcze po lOciu i 20lu latach tak równie poszukiwane 
będą, jak dzisiaj. Nasi lekarze zębów posiadają tyle skromności, że się wynachodzeniem podobnych 
rzeczy zatrudniać nie myślą, w tćm przekonaniu, że w tym względzie szczęścia by nie zrobili, tćm 
bardziój, że i pasta do zębów tutaj szczególnego powodzenia nie doznaje. — Nowy środek lekarski do 
zębów, mianowicie jego anaterynow a pasta do zębów jest równie tak prawdziwym środ
kiem zęby konserwującym, jak oraz działającym jak najskutecznićj w wielu słabościach zębów. Jest to 
podług zdania naszych najpierwszych lekarzy od zębów gruntownie z największym dowcipem wymy
ślony rezultat umiejętności, środek, który wynalazcy z powodu swych zbawiennych skutków zaszczyt 
przynosi. Dr. st. J lk o , chemik.

Powyższe artykuły maję, do sprzedania: 
w K R A K O W IE : p. T om asz Gtórecki i p. J ó z e f  Jalrn . 

w e LW O W IE: p. C. F . JWLIlde t p. L a n e ri aptekarz.
w Andrychowie p. H. Unger.
„ Bilsku p. C. Schaffran.
„ Bochni p. Konst. Solik.
„ Brodach p. apt. Deckert.
„ Brzeżanach p. B. Fastenhecht.
„ Czemiowcach p. Różański i p. Zacharyasiewicz.
„ Dembicy p. apt. Herzog.
„ Dobromilu p. A. Krotowski.
„ Jarosławiu p. Ig. Bajan.
„ Kołomyi p. T. Zacharyasiewicz.
„ Przemyślu p. Machalski.
„ Przeworsku p. apt. Janiszewski.

w Rozwadowie p. K. Marecki.
„ Rzeszowie p. Ig. Schaitter.
» Samborze p. apt. Kriegseisen.
„ Sanoku p. Jaklits.
» Stryju p. apt. Sidorowicz.
„ Stanisławowie p. A. Tomanek i spółka i pp. bra

cia Czuczawa.
» Tarnopolu p. Łatinek i p. A. Morawetz.
» Tarnowie p. J. Jahn.
» Zaleszczykach p. Kodrębski i spółka.
„ Złoczowie p. apt. Pettesch.

KĄP I ELE
W IWONICZU

Otwarte będę w r> j, j nja j  c z e r w c a .
D ekarzem  zdrojowym jest Dr. Medycyny 

1 Chirurgii 
W n y  K a r o l R o s z c z a iis k l .

Z  roku na rok powiększający się napływ  
gości, je s t najlepszym dowodem, jakę  uwa
gę w ostatnich latach lekarze na nasze zdro- 
jowisko /.wrócili! ’ ^  1 e Zarząd kg.pie- 
Iowy ze względu na wzrost zakładu, w kła
dów i starań nie szczędzi, świadczę co rok 
przybywające nowe budowle, pomnożenie ł a 
zienek , zaprowadzenie wreszcie wszelakich 
innych urzędzeń, odpowiadających coraz wię- 
cńj potrzebom, wygodzie i przyjemności sza
nownych Gości.

Zatząd wód mineralnych w Jwoniczu.
Dnia 2 0  kwietnia 1859. (367-1-6)

(1 7 3 -6 -8 )

e n

Król. pruskiego fizyka obwodowego

D o k t o r a  K  o  a  ■■
K R Y S T A L I C Z N E

A

© Ł ©  W

W  Drukami „Ciaau-*

sprzedaję się

niezmiennie w  pudełkach oryginalnych po 35 i nkf* w. a astr.
C U K I E R K I  t e  * I O t O W E  D o k t o r a  K o c h a  z najwłaściwszych soków, ziół i roślin w połączeniu z pewna częścią 

cukru krystalicznego w jedną masę ścięte, wykazują się =  jak to udowodniają zdania najpoważniejsze =  jako ł a g o d z ą c e  I k o 
l ą c e  w  k a s z lu ,V ® l,J 0X h e ’ s?ma p a , , I U ,W » a p d , e ’ * a « ę g m l e n i u  itd a z powodu zawarTTgo w nich utworń soków zio
łowych i pierwiastków słodkich skutecznie wpływają na utrzymanie czystości, świeżości . giętkości organu mowy. R ó ż n i ą  s i ę  one 
n.etylko tym, P o d z i w i e z b a w , e n n y n , ,1 p r z y m i o t a m i  bardzo korzystnie od zachwalanych często tak zwanych tabliczlk na 
piersi, P&te pectoral itd., ale p r z e z  to szczególmćj odznaczają się od tych wyrobow, ze organa trawiące ł a t w o  I c  z n o s z ą  a po 
długiem nawet użyciu swojem me tworzą i nie pozostawiają uciążliwości żołądka, ani tóż kwasów zTmulenia. ^

n r  Jedyny skład na Kraków u Józefa B artla , tudzież:
B IA Ł E J u Józefa Bergera i Karola Demskiego —  w BOCHNI u Niedzielskiego — w BRODACH n Neumanna Kornfelda —  w BIT8KTT u a D te k a r z a  Piotra 

Nestorowicza — w c * E BNIOWCACH^n Iga. Sohniroha i T. Zaoharyasiewicza — w DOBROMILU u Antoniego Grotowekiogo — w DYNOWIE “ aptekarza 
Feliksa Baranieckiego w  GORLICACH a aptekarza W alerego Rogawskiego — w GURAHUMORZE u Karola L aisera  — w JA ROSŁAW IU n Ignacego B a- 
ftun W ^  u apt‘ ?"• u ' ' " T r e i m  W ^O^DM YI u S. W ieselberga — ,w  KOMARNIE n aptekarza Aleksandra Emperle — we I.W O W IE  n wdowy Wilm 
« Rdw ” n ^ E S /O W IE  u l T ‘ ^  ,BaraliBkieS0 “  w MYŚLENICACH „ J akóba D2ięgie]0WHUi _  £  N 0 W YM-TARGU u Karola Laura -
^E dw arda  Machalskiego -  w R Z ESZO W IE  u Ign. 8ohaiterft _  w SAMBORZE u R osenhdm a w SADOGÓRZE u antekarza A le k s a n d r a  Grabowioza -  w SAI 
Comn ~~ w SĘDZISZOW IE o Jan a  Kownackiego-- STRYJU u aptekarza J. Germanna — w SNLATYN1E n Marcellego Niemozewskiego — w STANISŁAW OW IE 
■ :  z t 0 C Z ^ ^ S Ł nJ 5 r ina ^liWk‘ "  "  TURCE " ^  ^ n i a ń 8Łegor - r w & C A C H  n Franciszka FolC -T z

Dla zapobieżenia
o m y ł k o m ,  pilnie 
zwaźaó należy, ńo

kryitalio*ne

Cukierki ziołowe
D r. K o cha

w p o d ł n i n y j c h  
tylko pndełkaoh są 
pakowane, a b i a ł e  
ich etykiety b r u -  

n a t n e m  pismem 
drukowane, mają na 
soMe p o w y ż s a ą  

P l e o z ą t k ę .

n A. Tomanka & 
ZALESZCZYKACH

BHd«e» drakami,


